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. przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
Siak i i. 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 «gr.—do 
Francji, Anglii, Belyji, Włoch i. Szwajcazji! rocznie 


Manuskryptów Redakeja nie zwra Qa. 


Lwów 12. marca. 

W całej prasie moskiewskiej i w zo- 
stającej w służbie rządu rosyjskiego prasie 
zagranicznej znajdujemy od pewnego czasu 
artykuły tchnące nieufnością *ku Niemcom, 
i ubołewajace nad tem, że Rosja w sprawie 
wschodniej „padła ofiara swych 
pzymierzy”. 

Z -powodu tych wyrzekań Organów mo- 
skiewskich Journal des Debats * zamieszcza 
nader znaczący artykuł, który w streszeze- 
niu w miejscu tem podajemy : 


Z artykułu tego wynika najpierwiej, że 
jeszcze przed wy buchem powstania w Bośnji, 
wszyscy poważni ludzie ostrzegali Rosję aby zbyt 
nie wierzyła Niemcom, które zachęcały ją nawet 
pośrednio do rzucenia się na Turcję. Tradycyjna 
polityka gabinetu. petersburgskiego od czasów Ka- 
tarzyny LI. aż do fatalnego porozumienia się jej 
z Prusami .w r. 1863 zależała zawsze na podtrzy- 
my waniu spółzawodnictwa między Austrją i Pru- 
sami w Niemezech i na opiekowaniu się drobnemi 
państwami Rzeszy niemieckiej. Polityka ta na- 
dawała Rosii wielkie znaczenie, czyniąc z niej o- 
piekuna i rozjemcę spraw niemieckich, a zarazem 
pozwalała jej pracować swobodnie nad utrzymaniem 
i pomnożeniem wpływu jej na Wschodzie. — Za 
panowania Mikołaja wola Rosji była wszechwładną 
nie tylko w Stutygardzie i Monachjum ale także 
w Berlnie, i dość było słów kilka potężnego cara, 
aby zmusić Prusy do do podpisania tak poniżują- 
cych dla Hohenzolernów punktów Ołomu- 
nieckich. 

Bismark obalił pod Sadową i Sedanem cały 
gmach przewagi mosFiewskiej w Niemczech, wznie- 
siony pracą i intrygami poprzednich carów, i na 
miejscu związku państw małych i z natury rze- 
czy pokojowo usposobionych, które z konieczności 
widziały w Rosji swego przyjaciela i opiekuna, 
wzniósł groźną potęgę zjednoczonych Niemiec, na 
razie aks dla Rosji usposobionych, ale zbyt 
silnych, aby przyjaźń ich można było uważać za 
stałą i mogącą przetrwać wszelkie próby. 

W pierwszej chwili po rozgromie Austrji i 
Francji, Rosja miała stanowisko nadzwyczaj świe- 
tue pod względem moralnym, cała Europa bowiem 
spoglądała na nią jako na jedyne mocarstwo mo- 
gace przeciwważyć niotący ją wpływ Niemiec. 
Z całego przebiegu ziejów nowożytnych przeko- 


„uczciwego fuwktora.*. 
[był ojciec jego po roku 1848, gdyż Europa cała | dzie wynagrodzenie za faktorstwo po -kolei nad 


w położeniu równie świetnem, jak to, w którem który odbierać bę- 
widziała w nim jednym obronę i oporę przed Dźwiną. i nad Innem i Mołdawą. Ks. Bismark 
przewagą niemiecką. Głos Rosji pozysksł nakoniec wypłacił sowicie dług wdzięczności zaciągnięty 
tak olbrzymie znaczenie, że dość było jednego przez A Niemcy w Rosji w r. 1870, i w granicach 
słowa cura , aby powstrzymać Niemcy od pono- ; interesów niemieckich pozostał wiernym .przyjacie- 
wnej zaczepki Francji w r. lem i sprzymierzeńcem cura. Ż.pownością jednąk 

Czyż można dziwić się , a raczej czyż nie na- ,nie mniej szezerymi przyjaciołmi Rosji byli ci, 
leżało przewidywać że w obec podobnego stanu którzy, powstrzymywali ją od nieszczęsnej krucja- 
rzeczy ‘ks. Bismark nie będzie przeszkadzać, a na- ty przeciw Turcji i błagali ją. aby mie rzucała 
wet będzie zachęcać Rosję do „krucjaty prze-, zarzewia do nowych zawikłań w Europie, lecz 
ciw niewierny m*, do "której popychały ją zachowała to świetne i dobroczyune stanowisko, 
komitety panslawistyczne moskiewskie? Wojna z które szczęśliwy abieg okolieząości dał jej.na za: 
Turcją zmuszała Rosję 'de: skoncentrowania wszy- chodzie, a które stracić musiała może Da Za 


stkich jej sił w stronie Wschodu i osłabiała, jeżeli 
nie unicestwiała wpływ jej ‘na’ sprawy Zachodu, 
w których żelazny kanclerz chce pozostać panem 
absolutnym, i była zatem bardzo na rękę Niemeom. 
Oprócz tego wojna ta sprowadzić musiała wycień- 
czenie Rosji pod względem wojsk”wym i finanso- 
wym, w skutek którego carstwo skazane być mu- 
siało przez ciąg długiego szeregu lat na bezczyn- 
ność , która pozwoli Niemcom ustalić ostatecznie 
swą potęgę i przewagę w -Kuropie zachodniej. 
Trzeba było być tak maślepionym jak se 
moskiewscy, aby nie sądzić, że Rosja mogła wyjść, 
z wojny ostatniej Bie osłabioną i aby nie straciła 
na długo wpływu na sprawy europejskie. 

Ks. Bismark od samego początku zawikłań 
wschodnieh oświadczył wyraźnie, że nie zezwoli 
nigdy, aby wypadki te naruszyły sferę inte- 
resów austrjackich, a popychając Austro- 
Węgry do zajęcia Bośnji, dążył do stworzenia spół- 
zawodnietwa między mocarstwem tem a Rosją. Wi-, 
dział on jasno, że skoro tylko podział Turcji jest; 
rzeczą nieunikaioną, trzeba koniecznie postawić prze- 
ciw przewadze moskiewskiej na Wschodzie interes 
wustrjacki, i doprowadzić do tego, żeby porozu- 
mienie tych dwóch mocarstw, któremu nic nie 
stoi na przeszkodzie, w sprawach zachodniej Eu- 
ropy uniemożliwionem zostało spółzawodnictwem 
ich ma półwyspie bałkańskim. Ze strony ks. Bis- 
marka nie było w postępowaniu tem ani złej wiary, 
ani nienawiści dla «Rosji, o którą półurzędowa 
prasa moskiewska go oskarża, gdyż program po- 
lityki wschadniej Niemiec znany był oddawna. Ks. 
Bismark głosił przy każdej „sposobności z całą mo- 
żliwą otwartością, żerniemniej go obchodzą inte- 
resa Austrji jak interesa Rosji na Wschodzie, i że 
nie poświęci nigdy jednych dla drugich, i nikt 
nie ma racji oskurżać go o brak otwartości. Prę- 
dzej zarzucićby można, że ofiary polityki jego nie 
brały dość na serjo tej otwartości jego, i zamiast 


aywamy. się, że ilekroć jedno mocarstwo zyskuje obmyślenia srodków zaradczych przeciw takowej, 


zbyt wielką przewagę w Europie, wszystkie inne 
grupują się instynktownie około tego z pomiędzy | 
nich , które jest najpotężniejsze i może przeto sta- 
nowić punkt oparcią przeciw przemocy, Rossja zaś 
po wypadkach z r. 1666 i 1870 posiadała wsz 
stkie warunki poirzebne na to, aby służyć za taki 
punkt o arcia , siły jej bowiem były nienaruszone 
i w ogólnem przekonaniu uchodziła ona za sto- 
kroć potężniejszą, niż się okazała w vstatniej woj- 
nie tureckiej. 
Od roku 1871 oczy Europy całej przestraszo- 
nej przewagą Niemiec zwrócone były na Rosję, a 
rancja tak dalece wierzyła w jej potęgę i rozum 
polityczny, że zapomniawszy o poparciu pośre- 
dniem , którego car udzielił Niemcom przy roz- 
gromi jej w roku 1870, gotową była ulegać ślepo 
Jej wpływom. 
„_, Austrja szukała także poparcia w Rosji i zbli- 
żenia się z nią, czego wyrazem była podróż ce- 
8arza Franciszka-Józefa do Petersburga i częste 
Wizyty arcyksiążąt u dworu carskiego. Nakoniec 
nglja nawet, pomimo współzawodnictwa w spra- 
wach Azji Środkowej, gotową była, jak to dowo- 
zi spieszne załatwienie przez hr. Szuwałowa spo- 
ru o Chiwę i małżeństwo księcia edymburgskie- 
go z córką cara, na znaczne ustępstwa, byleby 
tylko zachować dobre stosunki z Rosją. Zresztą 
w tym właśnie czasie do steru władzy przysało 
w Anglji stronnictwo Torysów, którego polity ka 
opierała się zawsze na przymierzu z Rosją, a w 
skutek szczęśliwego zbiegu okoliczności, car zna- 


lazł się w skutek wypadków z roku 1866 i Ea 1868 1 1800 oc O O O ME EPS a) 2.2 dz | ABE 8 KERAM a awk aa akt. a mę 


Młodość Napoleona I. 


[Napoleon Bonaparte, seine Jugend und sein Em- 
porkommen bis zum 13. Vendómiaire von Dr. 
Ds Böhtlingk. 1878.] 


We Francji i u nas Napoleon stał się legen- 
darną osobistością, wplecioną we wspomnienia 
wiekiem pochylonych wojowników, opowiadających 
młodszemu pokoleniu zwycięztwa długo niejako 
przykute do słów napoleonskich ; a tragiczny ko- 
niec wodza równie jak zwycięztwa nadaja tym 
bojom blask epopei. — Objaw ten w naszych cza- 
sach zasługuje na uwagę; chociaż objaw to nie- 
trwały ; nietylko bowiem obecne pokolenie nie 
przajęło legendy z zapałem dającym rękojmię, że 
następcy nasi równie otrzymają ją w całem Świe- 
tle i ciepłą życiem, ale raczej przeciwnie wzięto 
się do obalenia i zatarcia jej. Różne są po temu 
powody i poruszać ich nie mamy zamiaru, jeden 
jednak podnieść wypada, jako na uznanie zasłu- 
gujący. Legenda niknie mianowicie w obec histo- 
rycznej prawdy; Napoleon, bowiem należy do hi- 
storji i historja sądzić go musi. W literaturze na- 
szej brak krytycznego ocenienia go, jakkolwiek 
losy nasze w ręku jego spoczy wały; ale dość prze- 
czytać pamiętniki Niemcewicza, ażeby się przeko- 
nać, że dla Napoleona byliśmy tylko  narzę- 
dziem. 

Do legendarnego, nie chcemy powiedzieć e- 
picznego, światła obalającego tę osobistość, przy- 
czyniło się traktowanie Napoleona jakuby od 
ierwszej chwili związunego ze sławą Francji. — 


e, 
odnosi się on jakby mąż skończony, od raru,  rtdłach.. 


ulegały z rezygnacją wszystkim pomysłom jego. 
Na gorzkie rozczarowania Rosja nie potrze- 
bowała czekać zbyt długo. Z krwawej, ciężkiej i 


w końcu zwycięzkiej wojny Rosja wyniosła naj-| 


-|pierw naukę, że wojna nawet szczęśliwa jest za- 
wsze nieszczęściem, i że w sprawach politycznych 
i finansowych, zarówno jak w tych, które dotyczą 
wpływu i uroku państwa, wojna zawsze wiele ko: 
sztuje, a tylko pokój dochód przynosi. 

Austrja ze swej strony przez zdobycie Bośni 
nubyła wiele kłopotów, w skutek których cała ró- 
wnowaga jej finansowa i konstytucyjna 
naruszoną, i tracąc coraz bardziej swą cechę nie- 
miecką pizeobraża się stopniowo w państwo sło- 
wiańskie. 


Zarówno cesarstwo habsburskie jak carstwo 
moskiewskie zostały pomimo ich woli odsunięte 


przez Niemcy od wszelkiego wpływu na sprawy 


zachodu, a wzrastające spółzawodnictwo ich na 
wschodzie zmusi je jeszcze nieraz do szukania po- 


mocy i rozjemstwa Niemiec. 


Dynastja Hohenzolernów zdobyła więc w świe- 
cie słowiańskim stanowisko zupełnie podobne do 
tego, jakie carowie moskiewsey posiadali w Niem- 
czech aż do r. 1870, a ks. Bismark osiągnął przez 


ostatnią wojnę wschodnią zrównoważenie sił Ro- 


sji i Austrji, i uniemożliwił na długo zbliżenie się 
tych mocarstw. 


Niemcy w położeniu 


przyjaciela obydwóch spółzawodników 


i rozjemcy: 
którego obydwa słuchać będą; re 


le pod Tulonem, aby młodocianym swym genju- 

seri wydrzeć ten ważny punkt Anglikom i odtąd. 
łączy się on z Francją, aby się od niej jedynie 
wymuszonem w końcu wygnaniem oddzielić. Ten 
sposób traktowania historji Napoleona przez wielu 
historyków franeuskich, powierzchownie dotykają- 
cych jego młodość, jest w ezęści do usprawiedli: 
wienia. Człowiek istnieje w historji od tej chwili, 
od której czynami swomi zajął w niej stanowisko ; 
ale charakter jego nie występuje tu tak jasno, jak 
to jest pożądanem, zwłaszcza w wypadku dominu- 
jącego stanowiska człowieka w narodzie. 

W historji młodości Napoleona istnieje jeszcze 
jedna okoliczność mogąca odstręczać wielu fran- 
cuskich historyków od głębszego w nią poglądu 
Złączenie nierozerwanyjm wąztem Napoleona ze 
sławą Francji wydałoby jakiś dyshurmonijny dźwięk 
w ehwili rodzącego się przekonania, że francuski 
bohater w dzieciństwie młodości, choć już dojrza- 
łej młodości, należał do zaciętych wrogów Fran- 
cji; a jednak fakt ten nie ulega wątpliwości. — 
Lanfrej w swej „Histoire de Napoleon Ier* za- 
trzymuje się dłużej a głównie krytyczniej jak inni 
nad tym rysem w życiu przyszłego cesarza Fran- 
cuzów ; a w dziele Bóhtlingk n stanowi on niejako 
o$ wypadków i wpływów w młodości Napoleona. 
Myśl przewodnia tego autora nie jest zatem nową, 
chociaż korsykanizmu Napoleona  podniesionego 
przez Lanfreya również odkryciem nazwać nie 
można. W dziełach Libri, Castan, Nasiea, w pa- 
miętnikach Bourrienne'a, w urywkach z okoli- 
cznościowych pism Napoleona, korsykański jego 
patrjotyzm jasno jak na dłoni się okazuje. 

Prace te należą też do źródeł, z których 
Bóhtlingk czerpał wiadomości, a w ogóle jak sam 
przyznaje, opiera się on tylko na znanych już 
W papierach Paelego, Pozzo di Borgo, 


biorący ster losu w swoje ręce. — Zjawia się ma- | Salicettego znajdują się niezawodnie liczne fakta 


RA ZNA 


została 


tem będą grać rolę 


w pewnych zaś 
okolicznościach nie omieszkają wystąpić w roli |od 


wsze w skutek wdania się w sprawę Wschodnią. 

Taka jest treść tego znaczącego artyku- 
łu przewodniego organu prasy francuskiej. 
Z wielu wywodami jego nie zgadzamy 
się, a on jednak zasługuje na *wyjatkową 
uwagę, gdyż rzuca światło na zapatryw - 
nia się na polityczny stan Europy sfer naj- 
bardziej poważnych i wpływowych we 
Francji. 


Ankieta W sprazie zbożowe handlu, 


W poniedziałek odbyło gię pierwsze posiedze- 
nie zwołanej przez namiestnictwo ankiety w spra- 
wie zbożowego handln, pod przewodnictwem p. 
namiestnika Potockiego. Skład ankiety jest o tyle 
dobrze obmyślany, iż zasiadają w niej reprezen- 
' tanci wszystkich interesów, jakie się w sprawie 
z„bożowego handlu koncentrują, a czasem pozornie 
krzyżują, oraż osobistości, mające i teoretyczną i 
praktyczną znajomość rzeczy. Władze autonomi- 
czne reprezentują: marszałek Wodzicki, członek 
Wydziału krajowego Wereszczyński, i prezydenci 
miast Jusiński i Zyblikiewicz — rządowe władze 
wiceprezydent Zaleski i radca Orlecki — Towarzy- 
stwo gospodarskie pp. Abrahamowicz i Augusty- 
nowicz — Izby handlowe pb. Simon, Kallir i Ba- 
ruch — producentów pp. Borkowski Włodz., Pa- 
jączkowski, Paszkowski — handel zbożowy pp. Fi- 
lip Hochfeld, dr. Żywieki, dr. Kaczkowski, dyr. 
Lazarus , spedytur A. Schellenberg — przemysł 
młynarski pp. Brykczyński, Doms, hr. Piniński i 
Leon Thom — koleje żelazne pp. Sochor, Küh-' 


We Lwowie Czwartek dnia 43. Marca 1879. 


|rych porach roku? w jaki sposób? czy należy w |pychają różniezkowe taryfy z handlu europejskiego, | 


EE" 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Adwinistracji „Dzieumka Polskiego* przy ulicy 
Akademickiej pod i. 8, naprzeciw Hotelu Żurża ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frąukfure w n. M. w Berlipie , 
Liprku, Bazylei, Sz»ajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein gt Vogler; w Wiedniu F Löb, R. Moss», Rotter 
iSpł.; w Poznania Kazinierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Kaczkowski, Fanbourg 
Pwissoniere 38. — Oglosząnia przyjmuje Azspcją pana 
Adama Carrefour de la “'roix-Rouge, 2, Parjs, 

Ogłaszenia przyjmuje się za oplatą 6 centów od 
miejsca objęteści jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit. 

Listy x ) doiądcii mają być pruesyłaue franca „ło 

dministracji „Dziennika Polskiego.* — „Listy  pekla- 

. macina nieopieczętowąna nie podlegają opłacie. 


5. Jeżeli gmina nie jest ią korporacją, która | może. Memorjał p. Sochora stara "się to osłabić 
nadaje się najlepiej do podjęcia tego przedsiębior- wykazując, iż na olbrzymi eksport “baża « rosyj- 
stwa, kto byłby najstosowniej powołany do zało-|skiego w ogóle, "przypada bardzo mąłą część zbo- 
żenia i utrzymywania publicznych składów zboża ?| ża idącego przez Austrję. Tymczasem *ta mała 
czy Towarzystwo dotyczącej „kolei żelaznej, ey część, w całośei swej stwarza i konkurencję 
też osobno na ten cel zawiązana spółka w myśl producentem galicyjskim, i jest dość znaczna, aby 
$$. 1, 4 i 5 ustawy z 19. czerwca 1866? na naszej produkcji przygniatająco zaciężyć. nDo- 

6. Czy i w jakim względzie wpłynęły szko-| wód na to — w samymże memorjale p. Sochora, 
dliwie taryfy kolei żeląznych na handel zbożowy | zawierającym mnogo dat statystycznych. "Na str. 
i na industrję młynarską w Ualicji? Jakich zmian | 16 zestawiono ogólny eksport zboża rosyjskiego 
potrzeba w tym względzie? W szczególności zaś |od r. 1860 do 1878. -W ostatniem pięciulecin 
do jąkich ulg i ustąpstw dla publicznych składów | wynosił on średnio 100 miljonów  cażnarów 
zboża nga się skłpnić przedsiębiorstwa, kolejowe ?|cłowych — że zaś z iego według tablicy ua 

i jakia sposoby zapewnienia już z |tejże samej stronie memorjału  -żamińszczanej 


Rok XII. A 


góry ra am a A na zastaw zboża złożonego | przypada na Austrję średnio 49 procani — 


w publicznych «magazynach; czy byłoby uży 


eznom wązęzynać w tym względzie rokowania z | rosyjskiego, 


zakładami „kredytowemi 


przeto otrzymujemy średnią roczną cyfrę zboża 
które korzystając z różniczkowych 
taryf galicyjskieh kolei czyni konkurencję <uiejste- 


8. Czy wakązanem jest urządzenie giełd zbo-|mu zbożu, nie mniej jak 4900.000 rostn. eł. — 
żowych, w któryeh „miastach je urządzić, i jak|co w odniesieniu do średniej produkcji rocznej w 
uzyskać środki „pokrycia kosztów utrzymania tych | Galicji z tegoż samego okresu, wynoszącej: 83 mi- 


inatytucyj ? 


jjony cetnarów ełowych, czyni 1479/, naszej pro- 


9. Czy pożądanem jest urządzać. perjodyczne | dukcji eksportowego zboża. "Pak znaczną tedy, bo 
targi N. a w których miejscowościach ? w któ- | blisko 15°/, wynoszącą część naszej produkcji, my- 


tym względzie pozostawić inicjatywę Towarzystwom | utrudniająe jej konkurencję ! I jeżeli memocjał po- 


ospodarskim ? 


wiada, Że z wszystkich państw europejskich. Au- 


Nad temi pytaniami tedy rozpoczęła się prze-|strja ma najmniejszy udział w obrocie zkożem 


dewszystkiem dyskusja ogólna. 


Dyrektor Lazarus |rosyjskiem — to twierdzenie takie samo w sobie 


uważa jąko przyczynę upadku zbożowego handlu prawdziwe, jeszcze niczego: nie dowodzi, ponieważ 


brak magazynów zbożowych, któreby się stały, po- | ten „najmniejszy udział” 


już na naszej produkcji 


niekąd regulatorami cen, za pomocą zaliczek na|swą konkurencją bardzo znacznie cięży. Spodzie- 
warranty uwolniły producenta od  konieczności| wamy się więc, że ankieta z całą krytyczną ostro- 
sprzedawania drobnemu handlarzowi pod najgor- | żnością weżmie się do tego memorjału i ailnie u- 


szemi warunkami, i 
wszelkie korzyści wielkiego Światowego o 


w ogóle przysporzyły mu|chwyci za słowo p. Sochora, 
koi — |swego przemówienia oświadczył, że wszelkie sży- 


który pod «koniec 


a powtóre błędną taryfową politykę galicyjskich | czenia i nehwały ankiety zbada i ilo "możnęści 
kolei, które mając przedewszystkiem na oku swój uwzględni. 


tylko interes, starają się za pomocą różniczkowych 


Po dość długiej dyskusji — głównie .0-spo- 


taryf ściągać do swego transportu jak największe | sobie traktowania przedmiotu — postanowiono -do 
masy zboża z Rosji, i w ten sposób naszemu zbo- |całej sprawy wybrać jedną tylko ściślejszą komisję, 
żu czynią konkurencję na tych targach, na któ-|w której skład weszli pp. Abrahamowicz, Augu- 


rych ono dotychczas panowało. 


P. Abrahamowicz | stynowicz, Baruch, Kallir, Lazarus, Lewicki, Pasz- 


obawia się, iż zbyteczne wejście w szczegóły mo- | kowski, dr. Pilat i Sehellenberg. 


że utrudnić prace ankiety — tembardziej, że przed- 
miot jest nadzwyczaj rozległy, 


Czy ten sposób postępowania jest korzystny, 


a szczegółów w | śmiemy powątpiewać. Ankieta jest ciałem „prze- 


nim tyle, iż ankieta mogłaby trwać tygodnie. Dlaj ważnie iníor m ace yjmnem. Tu nie tyle ekodzi 
tego raczej należy zgodzić się na zasady, które w|o to, ażeby jakieś uchwały większością głosów 
użyciu zaradczych środków mają służyć za podsta- przyjąć — bo skład ankiety samej jest. przypąd- 


(wę, a w ramach tych zasad łatwo już będzie kom- 


kowy i różnorodny, i większość w niej przypad- 


nelt, Estreicher, Sladkowski, Lewicki, Lipp i Tu- petentnym władzom czy korporacjom wypełnić kowa, i interesów rozmaitych reprezentuje 


stanowski, Nie zapomuiano i o nauce — wezwano | wszelkie szczegóły. Zdaniem mowy przedmiot | ona dosyć ; 


bowiem profesora dr. Pileta. 

Posiedzenie zagaił p. namiestnik, dziękując | 
zgromadzonym za gotowość, z jaką pospieszyli 
wziąć udział w ankiecie. Sprawę handlu zbożowe- 
go uważa jako ze wszech miar dla kraju ważną 
— a dzisiejsze smutne połużenie tego handlu, tu- 
dzież przemysłu młynarskiego, wymaga niezbę- 
dnie środków zaradczych. Rozprawa wykaże przy- 
czyny złego stanu rzeczy, i wskaże owe środki, 
a sfery kompetentne nie omieszkają przyjść z po- 
mocą. Pytania, ankiecie przedłożone, są następu- 
ące : 

1. Jakie okoliczności, jakie zmiany w stosun- 
kach są przyczyną wzmagującego się z każdym 
rokiem upadku galicyjskiego handlu zbożowegu i 
industrji młynów zbożowych ? 

2. Jakich środków można i należy użyć dla 
zaradzenia temu złemu? 

8. Czy jest takim środkiem urządzenie skła- 
dów zboża na zasadzie ustawy z 19. czerwca 1866 
roku nr.-86 Dz. u. p.? Które miejscowości w Ga- 
licji nadają się swojem położeniem i innemi wa- 
runkami do założenia tamże składów zboża przy 
dworcach kolei? czy mają być założone takie skła- 
dy tylko we Lwowie, czy we Lwowie i Krake- 
wie, czy jeszcze w innych miejscowościach i w 
których ? 

4. Jakie względy przemawiają za tem, aby 
przedsiębiorstwo założenia , oraz utrzymywania 
tych publicznych składów objęła gmina dotyczą- 
cego miasta ? 

W jaki sposób może uzyskać gmina, podej- 
mując się tego przedsiębiorstwa, ulżeń i gwarancyj 
innych grup interesantów ? 


—. 
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odnoszące się do młodości Napeleena, ale autor 
nie mógł korzystać z tych archiwów, zadaniem 
więc jego było skupić i krytycznie opracować zna- 
ne wypadki i z tego stworzyć dokładniejszy jak 
dotąd obraz. 

Pierwsze rozdziały poświęcone są historji Kor- 
syki, kończącej się zająciem wyspy przez Francu- 
zów. Smutny to epizod, a rola w nim Francji 
zdradziecką. Po 40-letnim boju o niepodległość 
przeciw rzeczy pospolitej genueńskiej, Korsyka ule- 
gła przemocy Francuzów , przybyłych jako pośre- 
dnicy i przyjaciele. Na tle tych wypadków wystę- 
puje osobistość patrjoty Paolego, męża na wzór 
starożytnych , którego B. z upodobaniem maluje, 
a występuje także rodzina Bonupartych , gorących 
korsykanskich patrjotów. Możnaby prawie uważać 
za przeznaczenie, tę jednoczesność przyjścia na 
świat Napoleona z utratą niepodległości jego oj- 
czyzny. Rok 1769 urodzenia Napoleona był ró- 
wnież rokiem decydujących zwycięstw Francuzów 
i złamania oporu Korsykanów. 

Wrażenie wypadków odbiło się w dziecku i 
długo w niem zostało. Dwudziestoletni Napoleon 
pisze do Paolego : „Urodziłem się w chwili, kiedy 
ojczyzna do grobu zstępowała; krzyk umierających, 
jęk uciemiężonych , łzy rozpaczy otaczały kolebkę 
moją Od urodzenia. * Człowiek ten miał z czasem 
prowadzić do zwycięstwa krocie Francuzów, ale 
też i krew ich dla swej ambicji rozlewać i kości 
ich po całym rozrzucać świecie. W blasku tych 
zwycięstw rodziło się i wzrastało to nerwowe po- 
kolenie Francuzów, które, jak Musset powiada, ma- 
tki w tęsknocie i niepokoju na świat wydały; dzie- 
ci nie znające ojców. chwilami tylko powracają- 
cych z twarzą oczernioną prochem, w świetnych 
mundurach i z brzękiem oręża , ażeby znów biedz 
do boju. 

Korsyka uległa przemocy, Paoli opuścił ojczy- 


rje: 1) sprawa taryf Mory sprawa 
od przewozu zboża — 3) kwestja organizacji 
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objęty pytaniami dzieli się na trz j 
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zbożowego handlu (magazyny, spółki komisowe 
itp.) Mowca pragnie, ażeby opróez kwestjonarza, 
będącego obecnie przedmiotem dyskusji, ankieta 
miała jakiekolwiek przygotowane wnioski, któreby 
posłużyć mogły jako podstawa do dalszej rozpra- 
wy — i dla tego wnosi, aby wybrano szczuplej- 
szą komisję, któruby w powyższych trzech przed- 
miotach opracowała i przedłożyła wnioski. 
Dyrektor kołei Karola Ludwika p. Sochor 
przedkłada obszerny drukowany memorjał pt. „Ga- 
licja w obec handlu zbożowego.* Celem tego me- 
morjału, nie wolnego od sofizmatów, jest wykaza- 
nie, że teraźniejszy upadek zbożowego handlu 
nie jest lokalny, galicyjski, ale europejski =L 
czego oczywiście wynikałby wniosek, Że nasze 
koleje żelazne są zupełnie niewinne, i w niezem 
się nie przyczyniły do tego fatalnego położenia. 
Ze sytuacja europejskich targów, zalanych dowo- 
zami z Ameryki a nawet z Austrajji, wpłynęła 
niepomyślnie na nasz handel zbożowy, z główną 
stratą dla producentów — to się zaprzeczyć nio 
da. Ależ z drugiej stsony, skoro faktem jest, że 
przewóz 1 metrycznego centnara ze Stanisławowa 
do Jarosławia kosztuje tylko o 4 zł. taniej (2 złr. 
50 ct.) niż z Czerniowiec do Wrocławia (2 złr. 
54 ch) — a tylko o 18 ct. taniej niż z Brodów 
do Szczecina (2 zł. 66 ot.) to oczywista rzacz, 
iż te taryfy różniczkowe stawią producenta krajo- 
wego w porównaniu z zagranicznym już mie w 
równych, ale stokroć gorszych warunkach, w 
takich, iż konkurencji żadną miarą w ytrzymać nie 


znę , udając się na wygnanie, ludność się peddała 
z goryezą i nienawiścią wsercu: znaleźli się tacy, 
którzy dla wyniesienia sią uderzyli ezałera przed 
obcym , czasem tylko słychać było w górach. wy- 
strzały reszty zaciętych patrjotów. Rodzina Bona- 
partych pozostała w ojezyznie, a Napoleon w szko- 
le wojskowej w Brienne nie mógł darować zmar- 
łemu ojcu, że nie podzielił z Paolim wygnania. 

Bóbtlingk zbiera starannie te i tym podobnę 
dowody. patrjotyzmu Napoleona i zarugem niechęci 
jego do Krancji , i prowadzi ten wawnętrzny stan 
uczuć jego aż do roku 1795, podczas kiedy ĻŅan- 
frey przedstawia go zrywającego z Korsyką i 2WTa- 
cającego Big i A do Francji już w r. 1498, w 
chwili, kiedy w skutek rozruchów w Korsyce i gu- 
miarów oderwania się od Francji rodzina Bona- 
partych skazaną została na wygnanie i dom ich 
w Ajaccio zburzony. Zapatrywanie się Lanfrey'a 
nie jest dostatecznie uzasadnione i stol ONO w związ- 
ku zsądem jego o charakterze Napoleona. /Wysta- 
wia on go sobie jąko osohigtość już w pierwszej 
młodości skończoną , w ppłodącjanym „już wieku 
dojrzały , jeżeli. nie. przejrzałą „zimną i z górującą 
Bad wszystko ambicją, Dowgdy tych rysów cha- 
rakteru w, młodości „Ń apolaona, istnieją wprawdzie, 
gle nie dają eszczę dostatecznej, podstawy do przed- 
stawienia M dziutkiego Oficera z tą siłą i z żem 
wykończeniem objawiającem się w cesarzu. Zdanie 
Bóhtlingk'a więcej. się zgadza z praw dą. jakkolwiek 
iu tego równie jak u anfrey'a psychologiczna 
walka i przeobrażenie się Napoleona nie są doś 
jasno i ściśle przedstawione. Pochodzi to w szę”|r 
Ści z braku maierjałów , w części z rozwiękłej u 
B. ekspozycji przedmiotu, przeszkadzającej Skon- 
centrowaniu uwagi i krytyki na główne zadanie, 
tj. na kształcenie się wewnętrznej strony, charukte- 
ru Napoleona. 

Bourrienne zapisuje w swych , pamiętnikach 


łatwo więc stać się może, iż właśnie 


główne katego- w ankiecie większość postanowi w myśl m 


jednostronnegó interesu. Ale zadaniem 

tego jest przedewszystkiem informacja /dla . tych, 
którzy decydować będą. W ysłuchanie zdań wszy- 
stkich członków o wszystkich pytaniach — wypo- 
wiedzenie ze strony reprezentantów każdego z 
zastąpionych tam interesów, co go boli i eo mu 
dolega, i jakby ze swego stanowiska złemu my- 
$lał zaradzić — ile możności dokładne, chociażby 
stenograficzne spisanie tego co powiedzianem be- 
dzie: to naszem zdaniem byłoby najkorzyetniajszem. 
Zebrałby ię W ten sposób niesłychanie ponera- 
jący materjał, jakiego się nie zbierze w ten sposób, 
iż ściślejsza komisja w zamkniętem gronie prze- 
prowadzi dyskusję, spisze sam jej wynik we'wnio- 
skach, które tak jak w komisji, tak i w 
ankiecie przejść mogą przypadkową, może bardza 
słabą większością głosów. Dyskusja skrępowana 
gotowemi wnioskami komisji, nigdy nie dostarczy 
tak obfitego materjału, jakiby się znalazł w awo* 
bodnej, żywej, motywowanej odpowiedzi każdego 
członka ankiety na każde z dziewięciu pusta” 
wionych pytań. 


Czynności Wydziału krajowego 


za czas od 1. października po koniec grudnia 4878. 
(Cigg dalszy.) 

Zawiadomiono zarząd Towarzystwa Tatrzań- 
skiego o uchwale wys. Sejmu z dnia 19. paździer- 
nika 1878, którą wyznaczono dla tegoż Towarzy- 
stwa zasiłek roczny w kwocie 400 złr. w. a-pa 
przeciąg lat trzech. 


wrażenie wywarte na jego żonę z czasów, kiedy 
przeobrażanie się Napoleona w ciągłej walee u- 
czuć i myśli dochodziło już zapewne końca. „Bo- 
DĄ „wydał się jej zimnym i ponurym, a na 
ustach jego błądził często fałszywy uśmiech i w 
niewłaściwej chwili. Opowiadał anegdoty z obo- 
zowego Życia w sposób bardzo pociągający, jak- 
kolwiek z przymieszką cynizmu. — Śmiał się przy- 
tem tak dziko, że ją ten Śmiech przestraszał, a 
wrażenia tego śmiechu długo przezwyciężyć nie 
mogła. — Często szli razem na koncerta i do te- 
atru. — Podczas przedstawienia porywającego ca- 
łą publiczność spostrzegła Napoleona wpośród o- 
gólnego śmiechu siedzącego z lodowatym chłodem 
1 nieruchomą twarzą. —:W ogóle zachowanie się 
jego "miało w sobie coś szczególnego. — Znikał 
często niepostrzeżony, i zjawiał się znów nagle w 
oddalonem miejscu teatru ponuro patrzący przed 
siebie. * 

Obraz to tak wyraźni* wskazujący walkę u- 
czuć. „że nawet niedoświadzzone oko pomylić się 
nie może, a nabiera on większej wagi, zważywszy, 
że miotany tą walką posiadał w wysokim stopniu 
zdplność panowania nad sobą. 

W badaniu młodości Napoleona zasługują na 
pliżąze zastanowienie się: wpływ idei prowadzą- 
cych do rewolucji francuskiej, a następnie sama 
rewolucja w. stosunku „do Korsyki z dodatkiem 
wypadków zachodzących tak w Korsyce jak we 
Francji. — Napoleon był przejęty ideami J. J. 


é| Rousseau, ale i Raynal wielki nań wpływ wywie- 


rał. — Epizod, w po iR mlodego Bonapartego 
u|dosyć jest starannie przez Bóhtlingka traktowany, 
chociaż i tu tło ogólne jest uratowane za szkodą 
głównej osoby. — Napoleon przejął republikańskie 
zasudy, tem łatwiej. że nowa era otwierała dlań 
szersze pole działania. 

Wybuch rewolucji dziwnie oddziałał na sto. 
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f Stosując się do uchwały wysokiego Sejmu z 
dnia 19. października 1878 udano się do prezy- 
djum ek. namiestnictwa, prosząc o poparcie u mi- 
nisterstwa, by w sprawie założenia we Liwowie 
szkoły weterynarji wraz ze szkołą kucia koni i 
kliniką dla chorych zwierząt nastąpiła, ile mużna 
jak najrychlej, decyzja. 

Piotrowi Monasterskiemu, asystentowi przy 
katedrze technologji chemicznej polecono tymeza- 
sowo pełnić obowiązki adjankta przy krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dublanach. 

Mając sobie przekazany z wysokiego Sejmu 
wniosek posła Pławickiego i towarzyszy w sprawie 
wypracowania projektu do ustawy o rybołowstwie, 
sprosił Wydział krajowy w myśl wniosku ankietę 
z ludzi z gospodarstwem rybnem obeznanych. 
(Skład ankiety znany już naszym czytelnikom — 
przeto go opuszczamy ) 

Stosując się do uchwały wysokiego Sejmu z 
dnia 24go września 1878, powziętej w sprawie u- 
tworzenia oddziału dla górnietwa i hutnictwa z 
charakterem wyższej szkoły górniczej przy e. K. 
instytucie techniezno-przemysłowym w Krakowie, 
udał się Wydział krajowy z zapytaniem do c. k. 
rządu, jakie zarządzenia w tej mierze poczynić za- 
mierza. 

Na podstawie uchwały wys. Sejmu z dnia 
18go października 1878 powołał Wydział krajowy 
na posadę inżyniera górnika przy Wydziale kraj. 
p. Leona Syreczyńskiego inżyniera górnictwa, sztuk 
i rzemiosł, b. dyrektora kopalni węgla w Grudnej, 
poruczając mu zarazem pełnienie obowiązków se- 
kretarza przy krajowej Radzie górniczej, która jako 
komitet doradczy funkcjonować będzie przy Wy- 
dziale krajowym. (Skład Rady górniczej znany.) 

W gady uchwały wys. Sejmu z dnia 9. 
października 1878 wzywającej Wydział krajowy , 
aby wziął pod rozwagę, czy wobec zaprowadzo- 
nych ksiąg hipotecznych włościańskich byłoby po- 
żądanem i juź teraz na czasie stworzenie instytu- 
cji hipotecznej dla posiadłości włościańskich, wzy- 
wającej dalej Wydział krajowy, aby zbadał środki 
założenia centrulnej instytucji finansowej przewa- 
żnie dla Towarzystw zaliczkowych i powiatowych 
kas oszczędności, zebrał Wydział krajowy dwie an- 
kiety, jedną w przedmiocie stworzenia instytucji 
hipotecznej dla posiadłości włościańskich, drugą 
do spraw centralnej instytucji finansowej dla To: 
warzystw zaliezkowych i powiatowych kas oszczę- 
dności. (Skład obu ankiet znany.) 

Zatwierdzono nominację p. Józefa Westwale - 
wieza na nauczyciela, p. Marji Druziewiezównej 
na nauczycielkę i p. Wład. Uziębły na majstra 
stolarskiego w zakładzie drohowyzkim. 

Rozdano przeznaczone z funduszu krajowego 
stypendja dla  seminarjów nauczycielskich w 
kraju. 

, Przyznano cztery stypendja z fundacji stano- 
wej sierocińskiej każde o rocznych 63 złr. w. a. 
czterem uczniom szkoły ogrodniczej, istniejącej 
przy zakładzie botanicznym e. k. uniwersytetu lwo- 
wskiego. 

Stypendjum o rocznych 80 złr. w. a. z fundu- 
szu przyznano Jakóbowi Rejssbergowi uczniowi 
seminarjum nauczycielskiego w Tarnowie. 


(C. d. n.) 
Wiedeń 10. marca. Komisja edukacyjna 
Izby panów w rozdanem obecnie członkom Eb 


szczegółowego przeprowadzenia uchwalonych za- 
sad; eo wszelako nie tak rychło nastąpi z powo- 
du, że zachorował austrjacki referent radca dworu 
Bażant, skutkiem czego dalsze obrady aż do wy- 
zdrowienia odroczyć musiano. 


Nprawy zagraniczne. 


Wota angielska do Rosji. 


Polit. Corresp. ogłasza nową notę lorda Sa- 
lisbury'ego do lorda Loftusa, dotąd zupełnie nie- 
znaną, pomimo iż wystosowaną była prawie przed 
dwoma miesiącami, albowiem ngosi datę 26. sty- 
eznia r. b. Jest to nota właściwie nie do lorda 
Loftusa, lecz formalne napomnienie Rosji uczynio- 
ne, i to w tonie bardzo stauowczym, ażeby się 
ściśle trzymała warunków traktatu berlińskiego, 
bo inaczej Źle będzie. Widocznie, że przyczyniła 
się ona nie mało do „lojalności*, jaką rząd ro- 
syjski zadziwił świat cały ostatniemi czasy, i jako 
taka zasługuje bodaj na streszczenie. 

Treść tej „konfidenejonalnej* noty, zarzucają- 
cej Rosji bez ogródek, iż sama zachęciła Buł- 
garów do dalszej walki z Tureją i zor- 
ganizowała ich ku temu, jest następująca: 

W pismie z dnia 3. stycznia r. b., powiada 
lord Salisbury, wystosowanem do waszej lordow- 
skiej Mości przez kanclerza rosyjskiego przebija 
się chęć zrzucenia zawczasu winy na innych, a 
szczególnie na Anglję — jak się domyśla lord Sa- 
lisbury — w razie mogących wybuchnąć nowych 
zawikłań, jak świadczy ustęp następujący: „si les 
ditficultós suscitóes au sein des commissions inter- 
nationales, auxquellesjcette tiche a été ceonfiće, de- 
vaient en retarder Iexócution jusqu’à l'époque ti- 
xée pour l'évacuation des contrées par nos trou- 
pes, il en résulterait une situation, dout je n'ai 
pas besoin d'en exposer les dangers, et dout le 
cabinet imperial rópudie la responsabilité.“ 

Otóż tak nie jest, i lord Salisbury faktami 
dowodzi, bo opierając się na protokołach posie- 

zeń, że we wszystkich komisjach międzynarodo- 
wych (komisji do rozgraniczenia Bułgarji od W scho- 
dniej Rumelji, tej ostatniej od bezpośrednich po- 
siadłości sułtana, i nareszcie komisja organizująca 
Rumelję Wschodnią), angielscy komisarze w ogóle 
wypełniając warunki traktatu berlińskiego, działali 
w duchu pojednawczym, zawsze w zgodzie z re- 
prezentantami innych mocarstw, i jeżeli kiedy 
przyszło do nieporozumienia, to zawsze tylko z 
powodu komisarzów rosyjskich. 

Zgadza się dalej lord Salisbury z ks. Gorczakowem, 
iż wykonanie traktatu berlińskiego jest rzeczą bardzo 
delikatną, iż wierzy, że jego imperatorska mo- 
'skiewska mość , przejęty jest jak najlojalniejszemi 
uczuciami, jednak uchybiłby dobrym stosunkom 
Anglji z Rosją, gdyby Śmiało tej ostatniej nie 
powiedział, że jeśli wynikną jakie trudności, to 
jedynie dzięki postępowaniu władz rosyjskich w 
Bułgarji i Rumelji: „posiadamy niezbite dowody, 
powiada angielski minister spraw zagranicznych, 
że ajenci jego cesarskiej mości nie działają w du- 
'chu lojalnym i pojednawezym, za którym to du- 
„chem jego cesarska mość jak najgłośniej się o- 
świadczył, lecz działają zupełnie przeciwnie a mia- 
jnowieie wszystko robią, eo tylko w ich mocy, a- 
żeby przeszkodzić wykonaniu traktatu berliń- 
skiego“. 
| Tu lord Salisbury ogranicza się na przytocze- 


I 


sprawozdaniu o uchwale Izby poselskiej, dotyczącej niu dwóch kapitalnych dowodów perfidji moskie- 
zwrotu kosztów podróży i dyjet wskiej, znanych już nam zresztą, a mianowicie : 
członkom Radszkolnych krajowych: Według traktatu berlińskiego,f milicja bułgar- 
iokręgowych, zgadza się z uchwałą Izby ska a milicja rumelijska (ta ostatnia pod oficerami 
poselskiej i poleca ją do przyjęcia z dwóch wzglę- przez sułtana nominowanymi) powinny być rze- 
dów, raz, iż nadwyżka kosztów ztąd wynikająca, czami wcale różnemi, a tymezasem władze rosyj- 
będzie stosunkowo nieznaczna, powtóre że zawarte skie, obie te milicje zlały w jedno, dawszy im je- 
w niej zastrzeżenie w słowach „z uwzględnieniem dnych i tych samych oficerów — moskiewskich. 
stosunków miejscowych“ pozostawia zupełnie wolne Drugi dowód: Rumelja w myśl traktatu ber- 
pole ministrowi wymierzać wynagrodzenie kosztów lińskiego , powinna być rządzoną z Adxrjanopoia, 
żądanych według swego własnego uznania i oce- a tymczasem książę Donduków rządy jej przeniósł 
nienia stosunków miejscowych. [ym sposobem po- do Sofji, tak samo jak i Bułgacji. 1 ~ 
stawiona jest zdaniem komisji zapora zbytecznym Oóż z tego wynika? Oto, gdy nastąpi termin 
wymaganiom i nadużyciom z rzeczonej ustawy wykonania traktatu i ewakuncji moskiewskiej w 
wypływać mogącym. * Rumelji, ludność Rumelji od półtora roku przy- 
Komisja kolejowa zaleca podobnież do zwyczajona uważać siebie za jedną całość z księ- 
przyjęcia uchwaloną przez Izbę poselską ustawę stwem Bułgarskiem, mająca dotychczas jedne i też 
względem udzielenia kolei nadgranicznej moraw- samo wojsko i jedną i tęż samą administrację, 
skiej zaliczki w kwocie 75.000 złr., komisja naturalnie, że ztem większem bolem serca będzie 
oświadcza się za stanowczem uregulowaniem spra- spoglądać na nieunikniony rozdział i może się 
wy priorytetów kolejowych, uważając to za rzecz porwać do broni. Więc na kogoż spada wina, któ- 
niezbędną dla podniesienia kredytu kolei, wsze- rą książę Gorczakow w nocie swej z 8. stycznia 
lako nim sprawa gwarancji kolejowej ostatecznie r. b. chciałby zawczasu zwalić z plec swoich? Ro- 
będzie załatwiona, ponieważ zapomoga jest nie- zumie się na tych, co wszelkiemi sposoby starali 
zbędnie kolei rzeczonej potrzebną, przeto wnosi się utrzymać iluzje Rumelczyków, t. j. na rząd 


komisja o przyjęcie uchwalonej przez Izbę poselską 
uchwały. a 

Konferencja ełowa austrjacko-serbska odbyła 
dwa posiedzenia dnia 6go i 8&go bm. pod prezy- 
dencją bar. Szwegla, na których zgodzono się na 
ogólne zasady. Obeenie pozostaje reprezentantom 
stron obu porozumieć się pomiędzy sobą względem 
| e ag RNG  —— [— 


sunek Korsyki do Francji. — Dwa te ludy z nie- 
przyjaciół? przetwarzały się w braci, republikańska 
Francja dawała wszystkie prawa własne Korsyce, 
a republikanie francuzey czcili i przyjmowali wra- 
cającego z wygnania Paolego jak bohatera wolno- 
ści. — W pamflecie ogłoszonym przez Napoleona 
pod tytułem „List do Buttafuoco“ można rozpo- 
znać tę zmianę położenia. — Korsykanin Butta- 
fuoco był narzędziem Francuzów w uciemiężaniau 
rodaków po podboju wyspy, a nastepnie %08 
An] konstytuanty. — Patrjotyzm korsykań- 
ski Napoleona występuje z siłą w tym pamfiecie, 
piętnuje Buttafuoco jako zdrajcę ojczyzny, ale je- 
dnocześnie zwraca się do znakomitych członków 
konstytuantyj do Francuzów, apelując do ich re- 
publikańskiej szlachetności. — Możnaby zapytać, 
czy patrjotyzm Napoleona nie łagodził jego repu- 
blikanizmu, a republikanizm nie łagodził patrjo- 
tyzmu? i nie wywołał oziębienia w jednym i dru- 
gim względzie ? 

Reakcja datuje nawet od znacznie wcześniej- 
szej chwili. — W pamiętniku z r. 1786 znajduje 
się następujący ustęp: „Rodacy moi w łańcuchach 
drżąc całują rękę, która ich ujarzmiła. — Nie są 
to już owi dzielni Korsykanie, których enoty bo- 
hatera zapalały, i już nie ci wrogowie tyranii i 
pełzających dworaków.* — Nieład i niezgoda w 
ojczyznie, jej upadek, Riemożność popisu i nasy- 
cenia ambicji na tem ciasnem polu, pogarda lu- 
dzi, która w samotniku przybierać musiała większe 
rozmiary, i która we Francji dla człowieka nie 
przejętego szczerze Tepublikańskiemi zasadami i 
miłością dla kraju obfity znajdowała pokarm, przy- 
ezyniały się przy naturalnych podstawach chara- 
kteru do wykształcenia tego potężnego samoluba, 
dla którego świat służył za podnóżek osobistej 
wielkości. 


rosyjski. 
„Odpowiedzialność za podtrzymywanie podo- 
bnych iluzyj może być bardzo wielka“, groźnie 
kończy lord Salisbury, żądając przytem stanowczo 
„i kategorycznie ażeby natychmiast tak wojsko jak 
i administracja Rumelji Wschodniej były oddzie= 
llone od wojska i administracji Bułgarji. 
„Zechciej W. pun notę tę przesłać w dosło- 

| "RY odpisie księciu Gorczakowowi”, powiada lord 
; Loftus przesłał według rozkazu, i Mo- 

skwa widzące, że nie żarty, postanowiła zadziwić 
swą lojalnością świat cały, jakeśmy to na wstępie 
powiedzieli. 


Rosja. 


Uwaga prasy rosyjskiej zwróconą jest obecnie 
ównio na wypadki kijowsko - charkowskie, rozu- 


B Się o tyle, o ile na to dozwala cenzura. 
Z w e wypadku kijowskim, wyjmujemy 
następuje : Dokładna liczba aresztowa- 
nych jest: w kamienicy Kosorowskiej siedmiu 


młodzieńców, trzy panny lub mężatki bez mężów 
i sama Kosorowąkaja, w kamienicy zaś Batuehina 
trzech młodzieńców i dwie panny, ogółem dziesięć 
płci osób męzkiejj a sześć płci żeńskiej. — 

O rozpaczliwej obronie aresztowanych żan- 
darmom miejscowe gazety i z nad Newy mówi 
z wielkiem poważaniem. Tak naprzykład: „Jeden 
z młodzieńców, powiada Ktewlanin, i jeszcze je- 
den, który na nieszczęście zdołał się z rąk sałda- 
ckich wyrwać i uciec, skryty ciemnościami nocy, 
bronili się na ulicy co tylko sił im stało. Wy- 
strzelali z rewolwerów wszystkie co do jednego 
ładunki, przyczem ze strony rządowej padł jeden 
żandarm raniony w rękę, a drugi kontuzjowanym 
został.“ A jeżeli tylko jeden Kazankin padł z żan- 
darmów trupem ugodzony w czerep, to dzięki wi- 
doeznie tej okoliczności, że żandarmi nie wyjmu- 
jąc kapitana Sudiejkina, który nimi dowodził, 
mieli pod mundurami druciane koszulki; wszyscy 
byli ranni albo w nogę albo w rękę, a strzał w 
pierś trafiony, pozostawał bez skutku. „Kapitan 
Sudiejkin i jeszcze jeden podoficer zostali tylko 
kontuzjowani, zawdzięczając ocalenie swe od Śmier- 
ci lub rany niebezpiecznej temu, że kule ugrzę- 
zły w ioh odzieniu'* —pisze Ktjewianin, wy- 
liczając rannych i zabitych. 
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Korespondent Sour. Izwiestji donosi z Ohar- nym: 1) Wybór 4ch członków depntacji do Wiednia, siedzą w karczmie i zrozpaczeni oddają się pijań- 


kowa: „Z powodu zamordowania księcia Krapotki- z powodu uroczystego obchodn srebrnego wesela Naj. stwn odgrażając się całemn światu. 


Wiadomą jaż 


na, panuje tu u nas w całem mieście straszne o- Państwa. 2) a) Wniosek względem ogniochronnego jest zbrodnia popełałona n nas w nocy 24. stycznia. 


burzenie. Władze rządowe obawiają się rozruchów; 
czerń grozi zburzeniem uniwersytetu tak, aby ka- 
mień na kamieniu nie został. Studenci uniwersy- 
tetu chcieli wziąć udział w egzekwiach i przepro- 
wadzić ciało zmarłego do dworca kolei żelaznej, 
ale otrzymali od policji ostrzeżenie, ażeby się le- 
piej nie pokazywali na ulicy.“ 

Z miasta Moskwy  telegratują do Nowawo 
Wremieni dnia 7. bm.: „Pogrzebanie zwłok byłe- 
go charkowskiego gubernatora , ks. Krapotkina, w 
tutejszym dziewiczym monasterze , zostało vdłożo- 
nem z powodu przedwczesnego porodu, odbytego 
przez księżnę, w skutek wstrząśnień moralnych z 
okropnego wypadku; życie księżnej jest w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie.' I tak trumna męża cze- 
ka na trumnę żony i dziecka. 

Inne szczegóły : 

Korespondent Mosk. Wied. telegrafuje z Char- 
kowa: „W dzień eksportacji zwłok księcia Krupot- 
kina niewidzialne ręce poprzylepiały ma słupach 
latarnianych drukowane proklamacje do ludu, z 
podpisem: „demokrata socjalny,“ głoszące, iż ksią- 
żę został zamordowany z powodów politycznych.* 

Korespondent zaś St. Petersb. Wiedomosti 
donosi : 

„Nieboszczyk ostatniemi czasy odbierał nie 
jedno bezimienne ostrzeżenie, z których ostatnie z 
pieczęcią „komitetu wykonawczego“, odebrał ksią- 
żę w wilję zamachu. Zwrócono też uwagę na 
następujący fakt: w inseratach Charkowskich Wit- 
domostiej ostatniemi czasy, widzieć można było 
często inserat z czarną obwódką, ale w środku zu- 
pełnie pusty, nie wydrukowanem lub ogłoszonem 
nie było. Dziwny ten inserat przyniosła do redakcji 
jakaś mała dziewczynka, powiadając. że rodzina 
zmarłego, w rozpaczy pogrążona, nie mogła się je- 
szcze zdobyć na ułożenie tekstu, że tekst wkrótce 
nadesłanym będzie, a tymezasem prosi zostawić 
dla niego miejsce w inseratach, otoczywszy je ža- 
łobną obwódką, jak zwykle po zmarłym 'lekstu 
nie dostarczono i żałobny inserat wyszedł w świat 
z pustem pośrodku miejscem zostawionem do wpi- 
sania nazwiska zmarłego. Słychać, że prowadzić 
śledztwo będzie sam naczelnik IlIgo oddziału taj- 
nej kaneelarji carskiej, generał Zurow, który też 
umyślnie ma tu przybyć z Petersburga“. 

Ostatecznym powodem sprzątnienia ks. Kra- 
potkina ze świata, była dla rządu rewolucyjnego 
sprawa Fomina, który dnia 13. lipca 1878 roku 
napadł na drodze z innymi przebranymi za Żan- 
darmów czy też kozaków ludźmi, na eskortę żan- 
darmską wiozącą słynnego Wonlalarskiego, skute- 
go na nogach i rękach, z turmy charkowskiej do 
innej turmy, i chciał więźnia odbić. Przy starciu 
padł trupem żandarm Jaworski, pomimo tego je- 
dnak, nietylko, że nie udało się rewolucjonistom 
odbić towarzysza, lecz jeden z nich, mianowicie 
Fomin, sam wpadł w ręce żandarmskie. Rewolu- 
cjoniści kilkakrotnie starali się wydobyć Fomina 
z za kraty, ale zawsze nadaremnie; ostatni krwawy 
bunt aresztantów w turmie charkowskiej, o któ- 
ryśmy pisali niedawno, był ich dziełem. Nie mo- 
gąc inaczej, poczęli straszyć Krapotkina i innych 
dygnitarzy bezimiennemi listami, a gdy to nie po- 
mogło, zemścili się rewolwerem. 

Proces Fomina przed sądem wojennym, pod 
przewodnictwem jenerała' Lejehta, zaczął się w 
Charkowie przed tygodniem, a mianowicie we 
środę d. 5. b. m. Scisk do sali niesłychany. „Fo- 
min , szlachcie z gubernji ekaterynosławskiej liczy 
lat 26; nie wielkiego wzrostu, blondyn, na twa- 
rzy piękny, patrzy z pedełba. Powiada, że wie- 
dział tylko o napadzie, ale udziału w nim osobi- 
ście nie brał; na wszystkie inne pytania dał prze- 
czącą odpowiedź, a nareszcie oświadczył, iż wcale 
nie chee odpowiadać i nie odpowiadał. Wszyscy 
ogromnie zaanimowani tym procesem. Wchód do 
sali rozpraw tylko za biletami. W mieście spokojnie. 
Przedsięwzięto wszystkie możebne środki, ażeby 
zapobiedz rozruchom, a w razie gdyby wybuchły, 
zaraz je stłumić. Ulicę moskiewską, przy której 
gmach sądowy, w którym sądzą F'omina, zamknię- 
to, ażeby nawet stuk powozów nie naruszał spo- 
kojności procesu“, pisze Gotos, a Pietersb. Wtedo- 
mości dodają : 

„Egzamina w uniwersytecie charkowskim od- 
łożone zostały do końca sierpnia“. 

Równa się to zamknięciu uniwersytetu. 

Co do Fomina, ten z pewnością rozstrzelany 
będzie, jak Kowalski w Odessie roku przeszłego. 
a 


KRONIKA 


Lwów dnia 11go marca. 

Marzec wczoraj we Lwowie rozhulał się bar- 
dzo. Z wieczora upadł deszcz, który w nocy w po- 
tężną urósł nawałnicę. — Postacie lndzkie wracały 
chwiejnie i ztrwogą do domów, słysząc brzękn szyb 
iłomotn gontów na dachach, Na Wałach gabornator- 
skich wicher obalił topoig. Dziś mróz przejmujący 
i burza. 

Lichwiarze. Prezydjam policji wiedeńskiej 
zwraca obecnie szczególną uwagę na tych rycerzy 
najnikczemniejszego wyzyskiwania, którzy stali się 
powodem tyln ruin materjalnych i moralnych. W o- 
statnich czasach samobójstwo Imelskiego, dyrektora 
kusy centralnej długów państwowych, oburzyło ogół 
przeciw wampirom. spekulującym na nędzę i na lek- 
komyślność ludzką. To też prezydent policji wiedeń- 
skiej, p. Marx, wystosował do wszystkich komisa- 
rjatów instrukcję, w której zwraca ich uwagę na 
niesumienne a częstokroć zbrodnicze praktyki lichwia- 
rsy i wsywa, aby przeciw temu rodzajowi ludzi po- 
stępowały „z nieprzebłaganą srogością,* W okólniku 
swym uwiadamia policja wiedeńska, że od czasu 
zniesienia patentu o lichwie niezwykle interesowała 
się liczną szajką rzesimieszków wekslowych, że tych, 
którym zdołała ndowodnić oszustwo, oddawała do 

inałn, innych zaś wydalała s okręgu policyjne. 
go lub s Cislitawji. Nie było wypadku, aby namie- 
stnictwo wiedeńskie nie potwierdziło takiego nakazn 
wydalenia. Właśnie przed tragicznym zgonem Imel- 
skiego wyrzuceni zostali z Wiednia Treichtler, Israel 
Einhanch za Lwowa i indywiduum z rodzaju t. zw. 
pośredników, który to, rodzaj zresztą i na lwowskim 
bruku grasuje z niezmiernem powodzeniem.  Pośre- 
dnik, o którym mówi okólnik p. Marza, ezatował 
wyłącznie na kadetów i z kilkuset złr. „robił“ w 
krótkim czasie kilka lnb kilkanaście tysięcy! To też 
prezydent policji wiedeńskiej wsywa w tonie bardzo 
energieznym podległe sobie organa, aby przeciw tym 
łotrom nżywały wszelkich środków, jakich tylko do- 
starczyć mogą ustawy karne i przepisy policyjne. 
Informacje urzędowe jakoteż doniesienia osób pry- 
watnych mają natychmiast spowodować bezwzglę- 
duą interwencję właday. Przykład godny naślado- 
wania! 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro 18go o gods. 6 wieczorem, Na porządku dzien- 


pokrycia dachn nad głównym bndynkiem konwentn | Wymordowano całą rodzinę żyda, który miał na 
OO. Bernardynów, mieszczącym filję gimnazjnm Fr.- drogi dzień zabrać jedaemn z gospodarzy jazłowiee- 
Józefa. b) Reknrs współwłaścicieli realn. 1. 22%. w|kieh grunt i zabudowania. Mord był straszny; sie- 


sprawie bndownieczej. 3) Wniosek względem zmiany  kierami porąbano 6 osób, żyda, żonę jego, troje ' 


statntn miejskiego mnzenm przemysłowego 4) Sprawa dzieci i słngę; poobcinano nieszezęśliwym ręce i nogi, 
bndowy kanałn na nlicy Gródeckiej, 5) Sprawozdanie |a żydówka, która snać broniła dzieci otrzymała 15 
zarządu czyszczenia miasta za r. 1878. 6) Prośba | cięć siekierą. W rękn żydówki znaleziono pek wło- 
Salomona i Ryfki Rappaportów o deklarację ekata- |sów rndych, widocznie wydartych jednemn z mor- 


ps 


bnlacyjną. 7) a) Wnioski względem zniżenia taks za derców. Siekiery znaleziono świeżo myte, ztąd wnio- 


nadanie prawa obywatelstwa miejskiego; b) pp. Ka- |sek, że akt morderstwa był czynem wspólaym. Od- 
zimierz Hempel o przyrzeczenie przyjęcia i Prugar tąd też chłopi robią wrażenie straszne; 25 z nich 
Wincenty o przyjęcie do gminy tutejszej i nadanie |aresztowano. A w dniu 2. marca popełniono rabnnek 


obywatelstwa miejskiego. 

(m) Wypadek na kolei. Jadąc pociągiem 
pospiesznym 4. b. m. z Saczawy, byłem naocznym 
świadkiem strasznego wypadkn: Oto gdy ze stacji 
Ruda manowcami i wykrętami pędzi pociąg poŚpie- 
szny, słyszę naraz sygnaly wzywające pomocy; powo- 
dem było, żejna moście stały trzy osoby, którym nie 
podobna uciec przed pociągiem. Można sobie tedy 
przedstawić grozę położenia, osobliwie na widok 
matki z dziecięciem, tracącej z przestrachu zmysły. 
Dzięki jednak przezorności maszynisty i przytomno- 
Ści reszty słnżby kolejowej, która sygnał wydała w 
stosownej chwili, uratowano życie trojga dnszom. 
Taka słażba zasługnje na pochwałę i nagrodę. 

Na budowę nowego domu dla szpitali- 
ku dziecięcego u św. Zofji ofiarowano krzyżmo 
nieboszczyka Józia, 4 złr. w. a. 

W kasynie mieszczańskiem odbędsie się 
w sobotę 15. marca b.r. przedstawienie amatorskie. 
Program: „Zarzutka balowa,“ komedja w 1 akcie 
i „Podejrzana osoba,“ komedja w 1 akcie, Wstęp 
dla członków i 2 osób z rodziny bezpłatnie, dalsze 
osoby z rodziny płacą po 50 et., dla obcych krzesło 
po 1 złr., wstęp na salę po 50 et. Początek o go- 
dzinie 8ej wieczór. Lista otwarta. 

Na odczycie dra J. Ochorowicza w Sta- 
nisławowie draty z gmachu kasyna przeprowadzono 
przez ulicę do apteki p. Stechera, i publiczność 
mogła prowadzić rozmowę telefonową s osobami ze 
branemi w aptece. Użyte w tym celn mikrote 
lefony pomysłu prelegenta, okazały nadto, że od- 
czyt mógł być słyszany na drugiej stacji nawet 
wtedy, gdy aparaty leżały tylko na stole w odle- 
głości kilkn metrów od prelegenta. Tak wyjątkowa 
wrażliwość, była niespodzianką nawet dla urządza- 
jących doświadczenia i przekonała, że przy odpo- 
wiedniem nregnlowanin drobne te aparaty są w 
ssanie posyłać mowę bez pomocy stosu galwa- 
nicznego, lepiej niż wszystkie inne analogiczne 
systemy. P. Ochorowicz zamierza okazać swoje przy- 
rządy w szeregu wykładów zapowiedzianych n nas 
we Lwowie na rzecz bursy imienia ks. Sapiehy. 


Ruch telegraficzny. W lutym br. nadano 
w Galicji 33,436 depesz, mianowicie: 465 rządowych, 
445 służbowych i 32,526 prywatnych. W liczbie de- 
pesz prywatnych znajduje się 14,811 takzw. awizów. 
Nadeszło 38,535 depesz, a to 450 rządowych, 3805 
słażbowych i 34,280 prywatnych. Liczba depesz prze- 
telegrafowanych wynosi 93,813. Ogólna liczba tele- 
gramów wynosi zatem 165,784. Za depesze nadane 
wpłynęło 18,487 zł. brutto, 

Wybory. Dv rady powiatowej we Lwowie wy- 
brani zostali z grupy większych posiadłości p. Wład. 
Kosieradzki, właś, Winniczek, i p. Stan. Rneki, właś, 
Skniłowa. 

W krakowskiem seminarjum nauczyc. 
powierzono posadę dyrektora p. Wine. Jabłońskie- 
mu, dyrektorowi seminarjum żeńskiego. Dotychcza- 
sowy dyrektor seminarjum nanezycielskiego. p. Stan. 
Tworóg, wraca na posadę dawną Inspektora szkół 
Indowych. W seminarjum zaś żeńskiem zastąpi miej- 
sce p. Jabłońskiego dr Władysław Seredyński. 
Tune zmiany w seminarjnm męskiem nastypią nie- 
bawem., Równocześnie rozpuszczono wszystkich utz- 
niów, a wpisy ponowne rozpoczną się w przyszłym 
tygodniu. 

Z Towarzystwa ochrony zwierząt. Na 
walnem zgromadzenia członków galie. Towarz. ochro- 
ny zwierząt we Lwowie, edbytem dnia 8. bm. weszli 
w skład zarządn tegoż Towarz. na r. 1879: bar. Ang. 
Romaszkan, jako prezes; dr Fr. Kostek, prot. nniw., 
kanonik metrop., jako zastępca prezesa ; członkowie 
wydziału: dr Izydor Szaraniewies, Antoni Stanowski 
radca namiestnictwa, Jan-Rudolf Kasparek starosta; 
zastępcy członków wydziału : Paweł Stwiertnia inż, 
kolei K.-Ludw., Józef Perelli oficjał telegrafu, Mik. 
Rybowski kler. nancz. szkół Ind ; sekretarz Feliks 
Lewandowski adjunkt tabniłi kraj., zast. sekretarza 
Zenon Rawicz Rojek urzędnik poczty; do komisji re- 
wizyjnej: Stan. Knrowski radea namiest. i dr Jan 
Fried dyrektor banku. 

Posiedzenie wydziału galie. Towarz. ochrony 
zwierząt odbędzie się dnia 14. bm. o godz. 6 wiecz. 
w gimnaz. Fr.-Józefa, na które zapraszam członków 
Towarz. w myśl $ 5 statntn. F. Lewandowski 

sekretarz Tow. 

Koncert pani Ludmiły Mikorskiej z łaskawym 
współndziałem jej nezennie, pani S., panny D. i pan- 
ny Z., oraz orkiestry wojskowej 55go pnłkn Gondre- 
court, odbędzie się w sobotę 15, bm. Program: 1) 
Barbieri. Uwertura z opery „Perditą*, odegra orkie- 
stra. 2) Mayerbeer. Cavatina Urbana z „Hngenotów* 
odópiewa p. L. Mikorska. 3) Mayerbeer. Arję z „A- 
frykanki*, odśpiewa panna Z. 4) Haydn. Allegretto 
z symfonji XI, odegra orkiestra. 5) Rossini. Arja 
Roziny z „Barbiere di Siviglia“, odśpiewa panna D, 
6) Anber. Duet z „Diamants de la Conronne*, od- 
śpiewają panie S. i L. Mikorsku. 7) Verdi, Bolero 
s opery „Vêpros Sicilennes*, odópiewa pani 8. 8) 
O. M. v. Weber. Potponrri z opery „Oberon“, urzą- 
dzone przez J. Hopfa, odegra orkiestra. 9) Donizetti, 
Duet z opery „Maria Padilla“, odśpiewają panie S. 
i L. Mikorska. 10) „Zalotna* walee koncertowy skom- 
ponowany przez p. L. Mikorskę, odśpiewa z akompa- 
njamentem orkiestry kompozytorka, 

Teatr. Dziś w środę „Kuglarka,* komedja 
w 3 aktach z francuskiego pp. Meilhaca i Ha- 
levy'ego. 

* „Na jedną kartę,“ dramat w 4 aktach, który 
ma być przedstawiony na naszej scenie w piątek d. 
14. b. m., a z którego wyjątki mieliśmy sposobność 
odczytać, jest zuakomitym ntworem znanego powie- 
ściopisarza i podróżnika Karola Sienkiewicza, piszą- 
cego pod pseudonimem Litwosa. 

* W niedzielę po połndniu przedstawioną będzie 
dawno na seenie lwowskiej nie grana tragedja w 
aktach Szekspira p. n. „Ryszard III.“ P. Ładnow- 
ski odegra rolę tytułową. 


Z Jazłowca piszą nam o nader niemiłych 
stosnnkach w okolicy tamtejszej, Lud wyzyskiwany 
niemiłosiernie przez żydów odgraża się głośno, że 
się rzuci na nich. W samym Jazłowen dzieją się 
bo też rzeczy niesłychane. Zaledwie siedmiu gospo- 
darzy zostało przy swoim gruncie, reszta w rękn 
iydowskiem. Ztąd wynika, że chłopi po całych dniach 


kapliczki na ementarzn, która jest zarazem grobem 
familijnem p. B. Wyłamano drzwi żelazne, groby 
porozbijano, tramny pootwierano, a ża nie znaleziona 
wiele rzeczy wartościowych, zabrano świece z ołta- 
rza, komżę, albę i inne drobne sprzęty kościelne. 

W ogóle też panuje w całej okolicy jakieś dzi- 
wae usposobienie ludu, mnóstwo też włóczęg ów, dotąd 
niewidzianych, krąży po okolicy. W obec tego nale- 
żałoby w Jazłowen wzmocnić posterunek żandar- 
merji, bo obecny jest Za słaby, zwłaszzza że z trzech 
obecnych żandarmów dwóch nie zna ani miejscowo- 
ści ani mieszkańców. 

Korespondent nasz dodaje także, że owe mor- 
derstwo popełnione na rodzinie żydowskiej, było wi- 
docznie aktem zemsty, bo pieniądze żyda leżały w 
pngilaresie obok trapa; weksle tylko chłopów snale- 
ziono nadpalone w piecu. 


Gorlice. Miasteczko uasze było d. 4. b. m. 
niezwyczajnie ożywione, z powcda zgromadzenia 
wyborców, zwołanego przez posłów do rady państwa, 
pp. Jasińskiego i Petrowicza. Udział wyborców byľ 
dość liczny. Nie kusząc się o przesłanie wam szcze- 
gółowegu sprawozdania, zanotuję tylko, że p. Ja- 
siński mówił wiele o trudności w pracy naszego 
Koła polskiego w obec tego, že nieprzyjaźne ży- 
wioły są w znacznej większości — w radzie pań- 
stwa — że jeżeli się coś zrobiło i zrobi to tylko 
dla tego, że zwartą falangą całe Koło postępuje, 
że ubiegła kadencja przedstawiu wiele reznltatów, 
które na przyszłość mają swoją doniosłość i t. d. 
W odpowiedzi, zebrani wyborey mniejszej posiadłości 
orzekli przez nata swego mowcy, podobno jakiegoś 
wójta, wotnm ufności swemn posłowi Jasińskiemu, 
a gdy i obecny drugi poseł p. Petrowiez xwrócił 
się także do swoich wyborców s większych posiadło- 
ści, nie pozostaliśmy w tyle i wnieśliśmy także na 
prędce nehwalone wotnm zaufania otwierając pole 
do interpelaeyj, które się też posypały jak z roga 
obfitości. Między innemi interpelancjmi słyszeliśmy 
czysto ekonomicznej natory ze strony prezesa rady 
powiatowej p. Feliksa BSkrochowskiego. Zapytywał 
mianowicie interpelant panów posłów, o kwestję na- 
ftową, O sprzedaż soli bydlęcej, o podatki od towa- 
rzystw zaliczkowych, i zaczepił ktoś także w kwe- 
stji kredytu ludowego, Odpowiedzi ograniesyły się 
na wyjaśnieniach, że to, lub owo, nie należy do rady 
państwa, że tamto robi sejm, a o tem się myśli i 
robić będzie! Ciężka jednak była atmosfera tego 
sgromadzenia, dysknsji żywszej żadnej, nanki na 
przyszłość nie wiele, ale dano wyborcom i wybra- 
nym satysfakcję i stosunek na przyszłość zawiązał 
się lepszy, jest nadzieja, że przy nowych wyborach 
pójdzie jak z płatka ! 

Jednakże zadowolenie skończyć się miało jak 
zawsze bankietem na czećć panów posłów! Bankie- 
tować szlachcicowi, który ma perspektywę jeść pla- 
cek owsiany, nie bardzo się i chce, więc zostawiłem 
to honoracjorom powiatu, a sam nadstawiłem ucha, 
co się też tam na bankiecie działo? 

Przez przymknięte drzwi zabłysty mi jakieś zie 
lone wieńce, Jakieś napisy i cyfry na ścianie, a pod 
temi ornamentami dostrzegłem jakąś łysinę, zapewne 
prezesa lnb może którego z posłów. Ale któż przez 
drzwi podsłuchuje! odszedłem i tylko sąsiad mój 
nadmienił mi, że obiad odznaczał się żywością mów 
i mówek z programem i bez programu wypowie. 
dzianych. Więc prezes rady jako gospodarz powiatn 
powitał gości, wyraził szczególniejsze nznanie dla 
ich prac, a mianowicie żmndaej a niegłośnej pracy 
sekretarza Koła p. Jasińskiego i wychylił toast na 
cześć obydwóch ezłonków rady państwa, pito dalej 
zdrowie prezesa Koła polskiego Ekscelencji Grochol- 
skiego jako w dzień jego imienin, a jeden s mło- 
dych biesitdników zwracając się do posłów z wyborn 
mniejszej posiadłeści pochodzących, podniósł ich sa- 
słngę ze zwoływania takich zgromadzeń i kształce- 
nia tą drogą Indu, oraz zainteresowania go w spra- 
wach publicznych, a zakończył toastem na cześć tych 
wyborców reprezentowanych przez barmistrza i wice- 
burmistrza m. Gorlice. 

Następne przemówienie, któ e aczko'wiek znu- 
żyło słnchaczów — swoją rozciągłością i nerwową 
glestyknlaeją jednego z młodszych także biesiadni- 
ków — miało na celu skonstatowanie pewnej łączno- 
ści politycznej rządu z krajem — a więc rozpoczęło 
się toastem na cześć obecnego reprezentanta rządn. 
Mowca zapędził się na pole nieco obszerniejsze, nie 
chciał pływać po Dunaju, a zalecał kąpiele w Wiśle 
i Niemnie jako o wiele zdrowsze i konserwujące na 
przyszłość; a jak słyszałem wziął assnmpt do tej 
recepty ze słów prezesa Koła polskiego p. Kazimie- 
rza (Grocholskiego, że „nie nad Dunajem ale nad 
Wisłą i Niemnem leży możność rozwiązania kwestji 
wschodniej.“ Prosił też obecnych posłów, by w tę 
stronę zwrócili swoją baczność i nawę państwa po- 
pychali w tym kierunkn. Zdania tego podobno nie 
podzielał poseł Petrowicz i jako dawny medyk re- 
cepte mowey uzaał sa daleko idącą, o intencjach 
zaś narodowych Koła zapewniał, 

Na tem się skończył ten akt śycia polity- 
czuego ! 


Kołomyja 9. marca, (Z oddziału Ozar- 
nohorskiego). Ponieważ zeszłego roku nie za- 
jeto się w naszem mieście urządzeniem ponczających, 
popularnych odezytów, nważa przeto zarząd cddziału 
Towarzystwa tatrzańskiego p. n. Czarnohorskiego za 
potrzebne dokonać tego (zwłaszcza, że na coś podo- 
bnego obecnie się zanosi), zapraszając do udziału 
mężów głośnej nanki i zawsze chętnych, gdzie tylko 
chodzi o podzielenie się z szerszą pnblicznością wy- 
nikami badań nowoczesnych. Takich odczytów będzie 
w Kołomyi cztery. Mówić będzie: dnia 13. marca 
profesor gimnazjalny Leopold Wajgel: „O wo- 
dzie“ sze szezególnem uwzględnieniem miejscowych 
stosunków ; dalej dniu 20. marca dr, Aleksander 
Morgenbesser z Czerniowiec: „O sejmie roz- 
biorowym grodzieńskim r. 1793,* następnie dnia 27. 
marca profesor politechniki Karol Masskowski 
ze Lwowa: „O symbolice oka ludzkiego“ (wykład 
przyrodniczo-estetyczny), wreszcie dnia 3. kwietnia 
profesor uniwersytetu lwowskiego dr. Teofil Oie- 
sielski: „O wrogach naszych se Świata mikro- 
skopijnego (z demonstracjami), 

Nie wątpimy, że publiczność miejscowa i oko- 
liczna szczerze przyklaśnie tomu przedsięwzięciu. 
które nieobliczone na iądne zyski ms przedowszy” 
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 itkiem na oku: popularyzowanie na prowincji po- 
| trzebnych w życin wiadomości, wygłoszone przez 
| usta specjalistów w pewnych gałęziach nauk. 
Poznań 10. marca. Wystawa obrazu „Pocho- 
í dnie Nerona“ zamkniętą została dnia 5. bm. Przez 
tały czas otwarcia wystawy zwidziło ją przeszło 10 
| tysięcy osób. Dochód brntto wynosi blisko 6000 mark, 
| Oniy czysty dochód z tej wystawy, przekazał p. H. 
| | Blemiradzki jednej z poznsńskich instytneyj. 
l a Wiedeń 10. marca. Dr Miihlhanser, lekarz 
|| Powszechnie ceniony, został dziś w biały dzień za- 
| Mordowany w lokalnościach sklepu Reitthofera. Zbro- 
dni dokonał parobek , prawdopodobnie w napadzie 
maleństwa. Rany lekarza okropne. Wypadek ten wy- 
Wołał tu powszechne współczucie. 
A RÓD $> 0 
Tygodnia Polskiego Nr 6 zawiera: Bank 
hipoteczny krajowy. III. — Hania, powieść Litwosa 
© (ed) — Kroniks naukowa, przez Br. Abakanowi- 
`. Oza, — Drogi życia, powieść szwedzka przez Car- 
lena (e. d) — Awanturnicza wyprawa do Chiwy, 
Buruabyego (e. d.) — Z Wiktora Hugo, dwa wier- 
dze, napisał M. Rodoć. — Dzieci Heleny, powieść, 
Przekład z angielskiego (c. d.) — Korespendencje : 
Paryż. — Piśmiennictwo polskie. — Teatr. — Kro- 
. ika tygodniowa. — Biblłografja polska. — Wiado- 
Mości z krajn i ze świata. — Kładka, przez L. 
amean. 
n Ř 
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Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.“ z d. 11. bm. 
Licytacje. Realność pod l. 26 w Raben (powiat 
Ustrzyki). Dona w. 300złr. — Realoość 'pud 1. 31 w Prze 

wiu (powiat Radomyśl). Cena wyw. 260 złr. — Real- 
Rość pod I 21 w Kuihiamie (powiat Stanisławów) Cena 
W. 1000 złr, - Realność p d 1. 244 w Beskn (powiat Ry- 
Manów). Cena wyw. 800 złr. — Realność pod l. 25 w JA 
strzębcu (powiat Stanisławów). Cena w. 18:0 złr. — Re- 
ść pod L 94 w Dobrzanach (powiat Gródek). Cena 
wyw. 500 złr. — Healność pod 1. 160 w Rokietnicy (po 
wiat Jarosław). Cena wyw. 6 0 złr. x 
Konkursa. Większa liczba posad pomocniczych 
Teferentów ekonomicznych i lasowych do regulacji po- 
datku gruntowego w obwodzie c. k. podkomieji krajowej 
W Krakowie. Płaca 2, 3 lub 4 złr. dziennie i koszta po- 
óży. (Termin 30 marcaj. — Posada adjunkta sądu po- 
Wiatuwego w Zaioźcach, ewontualnie przy innym sądzie. 
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Rolnictwo przemysli handel. 


Izba handlowa i przemysłowa ogłasza : | 


ermin do zgłoszeń na wystawę międzynarodową maszyn j 
Wyrobów m ynsrskich w Bzrlinie przedłużony został do 
ńca marca 1879 s tem jednakże ograniczeniem, że 
Przedmioty zgłoszone po 15. marca b. r. o tyle tylko u- | 
Względmione będą, o ile jeszcze będzie woluego miejsca , 
i do dyspozycji. l 
Pp. interesenci zechcą zatem wnieść zgłoszenia swoje 
Rajdalej do 15. marca 1879. | 
Księgornaz. W drugiej połowie lutego r. b. u- 
księgosu:z w Boryszkowcach, powiatu borszczowskie- 
Ro; wybuchł zaś w kortumacji husiatyńskiej. Obecnie pa- 
duje zaraza w kontumacji eo dopiero wymienionej, dalej 
W kontumacji polwołoczyskiej powiatu skałackiego: w 
Baśni, Łowczy, Lipsku, Lisiejamach, Sieniawie, Młouo- 
Wie, Łubaszowie, Ustrowcach, Szczutkowie, Burgau, Łu 
wicach, Krowicy lanowej powiatu cieszanowskiego; w 
isku, Pysznicy, Kopkach, Rudniku, Koziarni, Wiatró- 
Wos (ad Narty), Bielniach, Tarnogórze, Bielińcu, Stróży 
owiatu niskiego; w Ostrowach barańskich, Majdanie, 
lemorowie, Krzątce, Jagodniku , Rusinowie, Weryni, 
zostowej górze powiatu kolbuszowskiegu; w Dąbrówce, 
btnikach, Rałomyśla, Wadowi':ach górnych, Rydzowie 
% Burowym kącie (ad Trześnia), Wo,sławiu powiatu mie - 
kiego; w Baranowie, Nagnajowie, Siedliszczauach, 
Przowocie, Dęby, Porębach dębskich powiatu tarnobrze- 
ego; w Swidrówce, Radgoszczy powiatu dąbrowskiego; 
© Głowaczowej, Róż: powiatu pilzneńskiego; „w Lipnicy 
Mielkiej powiatu grybowskiego; w Łańcucie powiatu łań. 
l kiego; w Lubyczy powiatu rawskiego; w Nowosiółkach 
Gościnnych pow atu rudeckiego, i w zakładzie koniuma- 
i hym w Brodsch; przeto w 14 powiatach, a 54 miej- 
| Wewościach. 
, Lwów ii. marca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
ieokiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Eronia czerwona złr. 8'— do słr, 825, pszenica biała 
| pr. g— do 825, pszenica żółta zir, 7— do 750, 
Ato złr, 460 do złr. 480, żyto jesienne Ełr. —— 
do złr, ——, jęczmień browarny złr. 5— do złr, 5 10 
| fgozmień pastewny złr. 4<— do złr. 425, owies złr. 
i 140 do zèr., 460, groch do golowania złr. 6— do 
. 650, groch pastawny zir. 4*— do złr. 450, wyka 
© 350 do 390 bób złe, —— do ——, kukurudza 
a złr, —*— do ——, kukurudza nowa złr. —*— do ——, 
Mopak zimowy złr. 1125 do I1 50, rzepak letni złr. —— 
——, lnianka złr. 850 do 9'—, nasienie lniane złr. 


DZIENNIK POLSKI 


Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26-—, szonego stanu oblężenia i kar doraźnych, wymie- 
w terminach w miesiącu złr. —*— irzonych na każdego z bandy schwytanego, nie 


Waluty: marka 5735 rubel złr. 1*14*/, napoleondor | przestają niepokoić okolicy. Najbardziej niespokojny 
złr 929. jest powiat Zwornieki. W lasach glazinackich 
Kraków il. mara. (Sprawozdanie targowe). 


ma się ukrywać liczna banda zbójecka pod do- 
wództwem Wrabeca. Korpus Sereszanów, prze- 
obrażony z tureckich Zaptiów w austrjacką żandar- 
merję, ogromnie uciążliwą musi pełnić służbę, 
dniem i nocą mieć się na baczności, goniąc za 
wspomnionemi bandami — przyczem zarazem roz- 
braja ludność po wsiach, któremi przeciąga. 


Z powodu ruskiego święta nie było targu zbożowego na 
komorze Baran. Dowiezione w niewielkiej ilości zbuże 
złożono na wysypki. 

Targ dzisiejszy na Klesarzu był dosyć dobry, chęć 
kupna więcej ożywiona tak na wywóz do Prus, jako też 
i na miejscowe potrzeby, w skutek czego cena pszenicy 
i żyta podniosła się; inne produkta nis uległy zmianie; 
dla młynów parowych robiono takže dość znaczne za 
kupna, 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr. 725 do 
złr,9—, pszenicę ozerwoną złr. 7:50 do 925, pszenicę 
białą złr. 8'-— do 950, żyto piękne złr. 590 do 620, 
żyto poślednie złr. b'60 do 6-—, jęczmień piękny złr. 
580 do 625, jęczmień na paszę złr. 5>— do 5-75, owies 
złr. 540 do 6:80, groch złr. 775 do 8'—, fasolę złr 
2:50 do 9:50. jagły złr. 8:— do 9—, rzepak złr. 11 50 
do złr. 12:50, proso złr. 425 do 5 — kouiczynę ozer 


O konwencji austro-tureckiej piszą 
ze Stambułu do Timesa, że Porta miała podnieść 
kwestję ustanowienia granie cłowych pomiędzy 
Bośnią a sandżakiem Nowego Bazaru. Żądanie to 
uważa korespondent jako bezprzedmiotowe, bo skoro 
Austrja w Bośnji a Turcja w Nowym Bazarze admi- 
nistrują, ztąd granica administracyjna winne być 
zarazem cłowa. Jeśli zatem, dodaje list Tim:sa, 
nad każdą ewentualną kwestją mają się toczyć 


woną złr. 34— do 42—, koniczynę białą złr 40 - do |specjalne dyskusje, to konwencja niewiadomo 

złr. 55—, wykę złr. —— do —*—, tatarkę złr. 5 — do|kiedy nareszcie dojść będzie mogła do końca. 

złr. 580 Przewlekające się w ten sposób rokowania 
Wiedeń 10 marca, Na dzisiejszy targ przy- |może więc teraz przyśpieszone zostaną z przyja- 


pędzono wołów bukowińskich 208, zgłoszonych Kęali 
cyjskich na środę 263, węgierakich 2111, niemieckich 237, 
razem 28'9. 

Płacono bukowińskie woły złr. 53— do 54 —, pri. 
ma złr. 55— do 55:50, węgierskie złr. 50'— do 55—, 
prima złr. 5750, sprzedano dwie partje niemievkich złr 
52-— do 56:50. — Pomimo że spęd był blisko o 1500 
wołów mniejszy niż przeszłego tygodnia, targ był od po- 
czątku mdły. Około 11 tej godziny cena :paiła o złr. 
1-50 do 2 — na 100 kilo. 60 wołów zostało niesprzeda- 
nych. Galicyjskie na środę targowano jedną partję naj- 
lepszych po złr. 52 50, drugą partję 51:50. 

Kraysztofowicz d: Schele. 


zdem nowego ambasadora tureckiego do 
Wiednia. Jak donoszą, irade sułtański mia- 
nujący na tostanowisko K dhema paszę, b. wiel- 
kiego wezyra, został już ogłoszony, a nowy ten 
reprezentant Porty przy dworze austrjackim ma 
przybyć do Wiednia najdalej w 14 dniach. 


Jakkolwiek wcześniejszej daty, godna jednak- 
że uwagi jest nota angielska z 26. stycznia 
o postępowaniu Moskali na Bałkanach i stanowi- 
sku w obec tego Anglji. Podajemy powyżej głó- 
wną jej treść, przy której świetle łatwiej będzie 
teraz można widzieć i oceniać o ile rozgłaszane 
w ostatnich dniach „zbliżenie się* Anglji z Rosją 
jest prawdziwe, a przynajmniej do jakich prawdo- 
podobnie granic może się ono rozciągać. Mówiono 
bowiem , że od czasu zmiany ambasadora, to jest 
od przyjazdu lorda Dufterina na miejsce lorda Lof- 
tusa ,, nastąpiły ważne zmiany, że Anglja ustąpiła 
w niektórych punktach eo do traktatu berlińskie- 
go, a chociaż na te twierdzenia nie było wyra- 
źnych dowodów, to jednak one istniały. Dzienniki 
zaś moskiewskie codziennemi kłamstwy starały się 
ile tylko się dało, podawać je za prawdę. Otóż 
dziś z owej noty lorda Salisburego do lorda Lof- 
tusa pisanej prawie w przeddzień nominacji lorda 
Dufferina na ambasadę w Petersburgu, widzimy, 
że Anglja stała stanowczo na gruncie traktatu ber- 
lińskiego, że również stanowczo protestowała prze- 
ciwko polityce moskiewskiej podkopującej ten tra- 
ktat, zkąd wynika, że jeśli ze zmianą ambasado- 
rów miały miejsce „ustępstwa“, to musiały być 
głównie ze strony Rosji, i że „zbliżenie“ o którem 
tyle prawiono, musiało być zdaje się głównie przy- 
bliżeniem się gabinetu carskiego do linji, jaką mu 
nakreślono. 

Podając powyższą notę, Polit, Corresp. zamie- 
szcza list ze Stambułu, w którym pomiędzy inne- 
mi czytamy: Zarzucają komisji europejskiej do 
spraw Rumelji, że wdaje się w zbyt wielkie szcze- 
góły i ztąd daje okazję moskiewskim delegatom 
do podnoszenia zarzutów. Na to można odpowie- 
dzieć, że ponieważ 3. maja Moskale muszą ustą- 
pić z kumelji, przeto konieczną jest rzeczą wszy- 
stko naprzód obmyśleć i urządzić, ażeby ewakua- 
cja nie dała powodu do nieporządków. Ale wła- 
niono umyślnie nowe, aby odprowadzić wodę w śnie przeciw temu Moskale występują z całą siłą 
innym kierunku i odwrócić od miasta. Wojsko, i intrygują ile tylko mogą. „Jeśli tedy, dodaje 
inżynierja, i ludność z całej okolicy spędzona list out. Cor., większość komisji europejskiej nie 
przymusem pracuje nieustannie. 4 Pesztu przybyła chce przyzwalać na intencje moskiewskie — to 
umyślnym pociągiem straż ochotnicza pożarna i|powinna przeciw moskiewskiemu programowi po- 
stowarzyszenia tlisackie, aby pomagać w pracy i stawić swój własny...“ Mnogość kwestyj jednakże, 
ratunku. Przeszło 100.000 morgów ziemi jest pod któr za sobą pociąga ułożenie organicznego sta- 
wodą. Tape, Algye i Doroszma zalane tutu, nie będzie, jak przypuszcza Polit. Cur., mo- 
wodą i zniszczone ze szezętem. — Ludność tych !gła być na czas przedyskutowaną i termin ewa- 
miejsc schroniła się po części na wieże kościołów kuucji zastanie je zapewne daleko od końca. 
miejscowych, po części uciekła w stronę ku Hala- Różne rzeczy trafiały się p. Bismarkowi 
szowi, Prawo doraźne ogłoszono z powodu, że |w jego karjerze politycznej, dziś zaszła dlań cał- 
w zamięszaniu powszechnem rzucono się tam na | kiem nowa: wystąpienie jego przyjęto w 
kilka domów i zrabowano. Doroszmę zalała jparlamencie głośnym śmiechem i to na 
woda w nocy. Magistrat peszteński uchwalił na poważnych ławach konserwatystów. Wprawdzie 
posiedzeniu nadzwyczajnym 5.000 złr. dla Szege” kanclerz zasłużył sobie na to, podnosząc w czasie 
dyna a 5.000 dla okolicy klęską dotkniętej zaś; dyskusji rzeczy nie mające z przedmiotem, o który 
dalszyeh 10.000 złr. dla Szegedyna, w razie gdy- chodziło, najmniejszego związku, ale niemniej je- 
by woda miasto zalała. Oprócz tego zarządzono dnak nowy ten sposób rozprawiania się lzby z p. 
natychmiast składkę publiczną na rzecz ludności Bismarkiem był zupełnie nowy, i nie mógł nie 
klęską dotkniętej. zrobić pewnego wrażenia. Irrytacją jaką on wy- 

Ż Serajewa donoszą o lieznych napadach zbó- wołał, wygłuszające ni ztąd ni zowąd przy dy- 
jeckich w Bośnji i Hercogowinie. Jako zabytek skusjj o zarazie bydła, że lzba więcej sprzyja 


Przegląd polityczny. 


Lwów 12. marca. 

W telegramach dzisiejszych znajdą czytelnicy 
treść uchwał powziętych na pełnem wczorajszem 
posiedzeniu delegacji austrjackiej, 

W sobotę dnia 15. bm. odbędzie się drugie, 
prawdopodobnie ostatnie posiedzenie tejże delega- 
cji. Rząd zamierzał w tym dniu zamknąć już se- 
sję delegacyjną. Tymczasem delegacja węgierska 
tak się spóźniła z rozbiorem przedłożeń okupa- 
cyjnych w komisji, że dopiero w sobotę zbierze 
się na pierwsze pełne posiedzenie. — Zatem zam- 
knięcie sesji musiało być odroczone do pierwszych 
dni przyszłego tygodnia. 

Delegacja austrjacka przyzwoliła owe 5 mi- 
ljonów kredytu dodatkowego za rok 18768 wykre- 
ślonych przez komisję, a że i komisja węgierska, 
wbrew swemu sprawozdawcy, jak widzieliśmy, 
uchwaliła wnieść o przyjęcie takowych, przeto po- 
zycja ta będzie w myśl rządu załatwiona. 

Ostatnie telegramy podają nieco pomyślniejsze 
wiadomości o Szegedynie. Od wtorku woda zaczęła 
wolniej przybierać, zaczem i niebezpieczeństwo się 
zmniejszyło. Przez siedm dni i siedm nocy praco- 
wano nieustannie z największem wysileniem około 
umocnienia grobli kolejowej Alfeldzkiej i po- 
wiodło się umocnić ją o tyle, iż się zdołała oprzeć 
gwałtowności wód. Rozszerzono też przerwy po- 
czynione przez wodę w innych groblach i poczy- 


posiedzeń niemieckiego Reichstagu. Historja ta 
zresztą powtórzyła się jeszcze po raz drugi przy 
wzmocnionej nucie śmiechu. 

We Francji uwagę publiczną zajmuje wciąż 
kwestja gabinetu 16. maja. Izba musiała słuchać 
(8. bm.) nadzwyczajnie długich wywodów raportu 
pana Brisson, który w imieniu komisji ankietowej 
konkludował. ażeby postawić ów gabinet w stan 
oskarżenia, ale pomino niezliczonych szczegółów, 
nie się właściwie nowego nie dowiedziała. Dalszy 
ciąg dyskusji odroczono do czwartku. Tymczasem 
oprócz najpoważniejszych głosów w Izbie jak ró- 
wnież i w prasie, które są owym konkluzjom prze- 
ciwne, zdaje się rzeczą niewątpliwą, że żądania 
komisji zostaną przez Izbę odrzucone. 

4 Włoch przychodzą dwie wiadomości godne 
uwagi. Dziennik Avenire bierze mocno w obronę 
„lojalność* Moskali w ich postępowaniu na wscho- 
dzie. Następnie londyński, ministerjalny Stan- 
dard, donosi z Rzymu, że Watykan ma czynić 
starania u niektórych mocarstw, ażeby mu dały 
pewne rękojmie, iż tz. „prawa gwarancyjne“ (tj. 
regulujące stosunek Watykanu z rządem włoskim), 
będą wykonane, a w takim razie zgodzi się on na 
proponowaną mu ugodę Wiadomość ta zapewne 
potrzebuje potwierdzenia. 


Telegramy „bz. Polskiego.” 
Wiedeń 12. marca (pryw.) Konfe- 

rencja prawdopodobnie odbędzie się w 

Konstantynopolu. 

Flota angielska opuściła już morze Mar- 
mara i udała się do zatoki Bezika. 

Londyn 12. marca (pryw). 
glja anektuje Dżellalabad i 
dahar. 

Feszt 12. marca. Według telegramów 
nadeszłych z Szegedynu, katastrofa 
nastąpiła o godz. 2. w nocy. Woda 
przerwała groble i płynie szerokiemi stru- 
mieniami ku miastu. Ludność w nie- 
słychanem przerażeniu ucieka do 
Pesztu. 

śżerlin 11. marca. W parlam en- 
cie interpeluje Wiggers w sprawie 
ustawy szkolnej dla Alzacji-Lotarnygji. Pod- 
sekretarz stanu Herzog oświadcza w od- 
powiedzi, że rząd nie daży do rewizji rze- 
czonej ustawy, zastrzega dla państwa prawo 
nadzoru i przeczy, jakoby rząd nieprzyjazne 
zajmował stanowisko względem kościoła 
katolickiego. Klerykalny deputowany z Al- 
zacji Guerter, który alzackich nauczycieli 
nazwał bandytami, został wezwany do po- 
rządku. Parlament od rzucił wniosek Bůh- 
lera, żądajacy zwołania kongresu rozbroje- 
nia. Za wnioskiem głosowali tylko trzej 
członkowie środka i socjaliści. 

Feszt 11. marca. Pełne posiedzenie 
delegacji austrjackiej. Klaic 
i towarzysze zapytują ministra spraw ze- 
wnetrznych w sprawie częstych grabieży 
bydła na granicy  dalmatyńsko - hercogo- 
wińskiej. 

Wniosek komisji budżetowej 
dotyczący udzielenia absolutorjum za wy- 
dane w r. 1878 41/,,, miljonów, przyję- 
to bez rozprawy. Dalszy kredyt ds- 
datkowy na 5 miljonów, chociaż wykreślo- 
ny w komisji, przyjęto także 85 głosa- 
mi przeciw 22. 


A n- 
Kan- 


Trzy wnioski komisji o kredycie o-j 


kupacyjnym na r. 1879 uchwalono 
po dłuższej rozprawie bez zmiany. 

Petersburg 11. marca. Agence 
Russe zaprzecza, jakoby projekt konfe- 
rencji wyszedł z Rosji. Urzędownie nie 
ma o nim mowy, tylko w dziennikach. 
Okoliczność ta zresztą dowodzi naglącej po- 
trzeby porozumienia się przed końcem oku- 
pacji rosyjskiej. 

Dwór cesarski udaje się do Li- 


Paryż 11. marca. Minister sprawie- 
dliwości wytoczył przed sekcją karna try- 
bunału kasacyjnego proces przeciw pre- 
zydentowi sądu w Bajonnie za udział w 
demonstracjach bonapartysto- 
wskich. 

Grévy podpisał amnestję dla 151 
uczestników powstania. 


Wiedeń, 12. marca, 10 godz. 38 min. 
Akcje Kredytowe |. 23460 cje kolei Połudn. 


lo-Austr. 101-25 20-frankówka . . . 929 
»  Unionsbank . —:— Rosyjskie baukmoty . 114 
„ kolej Kar. Lud. 226 — 
Usposobienie : słabe. 
Wiedeń 11. marca. 
Jed. dług pań. wbank, 63:55 Londyn . 11680 
s b „ w srebr. 64-05 Srebro JB zs 
Renta w zsocie . 7635 20-frankówka . 9:29 
Losy pożycz. zr. 1860 11675 Dukat ces. men. 554 
Akcje banku wied. 792— 100 marek niemiec 5735 


Akcje banku kredyt. 235 80 


Wiedeń, 11. marca 4. godz. 15 min. 


Losy kredytowe 16625 Ung. Staata-Obl. 1877 6650 
„ poż. zr. 1860 22670 Galic. Indemnizacja 88 — 
„ Ang.-Austr. B. 10170 1864 Losy . . 151:50 
» Uniorebank 6880 Siedmiogr. kolej . . 87— 
„ kolei Kar.-Lud. 22725 Verkehrsbank , . . 10850 
»  „ Północn. 209— Tureckie Losy . 21:70 
a „ Połudn. 65— Złota renta węgiersk. 8555 
» » Alfólds. 140— Węg.-Gal. kolej . . £—— 
» >» Elżbiety 1659:50 Staatsbahn . k= 
u  „ Lw.-Czer. 125— Bankverein . . M3:— 
u  » Węg.-Poł. 118— Węgierskie Losy 88 25 
» s Rudolfa 12275 Reichsmark . . . 57% 
5 „ Albrechta 9930 Rossyjskie banknoty 1'15 


Usposobienie : stałe. 

Paryż 3%, renty 78— Lombardy . . . . 
Telegramy zbożowe z dnia 11. marca, 
Wiedeń: pszenica zł. 910, żyto zł. 6'90, okowita pr. 
10.000 liter-proceut zł. 27:50; Buda-Peszt: pszenica 
15 kilogr (na wiosnę) pszenica zł. 867; Berlin: psze- 
nica żółta na kwiecień-maj 17950, żyto ——, okowita 
loco 5180; Szczein: pszenica 18050. rzepak na ju- 

sień — —, Paryż : mąki 100 kilo 60:75. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. marca. 

Hiowoi Augielaki. M. Borowski z Fodhajec. J. 
Kędzierski z Felsztyna. 

Motel Zorza. A. Garapich z Zadwórza, J. Jarun- 
towski z Załanowa. 

sietel Łuropejski, W. hr. Komorowski z Ha- 
wryłówki, L. Rrodzki z Kijowa, M, Kwittner z Wiednia, 
J. Schwager z Podwołoczysk, 


Pociągi Kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 


Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o gouzinie 11 min. 25 przed północą 
pociąg pospieszny: o godź. 4 min. b5 rano pociąg 
osobowy; o godzinie 4 min, 59 po południu pociąg 


mięszany. 

DO PUDWUŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz 11 min, 
30 wieczór pociąg osobowy ; o godz. 12 min, 47 w 
południe pociąg mięszany. 

DO PUDWOŁOLZYSK : z głównego dworca: e godz. Bb 
min. 57 rano pociąg pospiwszny; © godz. 11 mia, 4 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 ‘miu, 25 w po 
łudnie pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po- 
spieszny; o godz. 11 min, 45 wieczór pociąg O80- 

bowy ; o godz. 12 min. 50 z połuunia pociąg Nugszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 44 rano, pociąg pospie- 
szny, o godź. 9 min, 47 wioczór, pociąg osobowy, 
o godz. 11 min. 28 przad południem, pocigę miş- 
szany. 
PODWOÓŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu; o go- 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 
m. 29 po południu, puciyg mięszany. 
Z PODWOŁOLZYSK: na dworzec lwowski główny, 0 go- 
dzinie 11 min, 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
8 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min, 59 
po południu, pociąg mięszany. | 
Z CZERNIOWIEU: o godzinie lu min, 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 4 miu. 5 rano, pociag 080- 
wy; o godz. 3 min, 10 po poł, pociąg mięszany 
Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz, 8 min. 25 wie 
czór, 


Księgarnia F. H, RICHTER 


we Lwowie 
Czytelnia polska, francuska i niemiecka 
Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące 


żurnale i pisma perjodyczne. 
Wszystkie dzieła krajowej | zagranicznej literatury. 


Nadesłane. 

W tych dniach będzie miał zaszczyt dawać po 
raz pierwszy w Stryju, Samborze, Drohobyczu, Sta- 
nisławowie i innych miastach Galicji, rodak przybyły 
z Paryża, przedstawienia z wyższej magji elektro- 


$ : 4 eG STAG 1 ƏC : fizyczno iantasmagotyczne. Szanowna F., T, publi- 
= do —:—, nasienie konopne złr. —— do ——, ko- srogiej wojny, szerzą się po wszystkich powiatach zbrodniarzom niż niewinnym ludziom, a potem pod gi ame 2. mat ZESECZ m zapewne z dj okazji skorzysta i Klu 
Bigsyną złr. 80— do 42*—, kminek złr. —— do ——, rozboje, morderstwa, kradzieże. W powiecie Ba- śmiech pusty, gdy nie nie wskórawszy opuszczał | SZYĆ będzie Giers. Gorczaków zostanie udziałem przedstawienia te zaszczyci. — Bliższe 
| Myż zir, —— do ——, anyż płaski złr. —— do ——, nialuckim istnieją trzy bandy, które pomimo ogło- galę, oto epizody, które ozdobiły jedno z ostatnich |w Petersburgu. szczegóły donioaą afnze. 
żądająj!płacą żądają] płacą 


| Dnia 11. marca. 
Lwów, z Izby handlowej. 
| droja za sziukg A 200 sł 
lei gal. Karole Ludwika|227 — 
Lwowsko-Czerniow. |125 50/128 — 


| Banku Hipotecznego gal. |254 — 
Kredytowego gal. |222 - 


Zakładu Kred. 


Domen państ. 120 zł.|145 —|142 50 Kolei 


! żądająj płacą 
Austr |112 —|111 o| Oi pierwszeństwa. 
koszycko-bogum.| 71 —| 70 75 
panstwow. 500 fr.|161 50160 50 
Emisja z r. 1867|159 —|158 -— 
poładn. 500 fr .|113 20f112 80 


rm: © |- 4 e 

a Podziękowanie! 
w Rqądzina zmarłego Henryka 
8 Drahokaunpila słuchacza 4go 


854 |111 50111 —| Bony 1857 7669] — -| — — roku praw, sklada niniejszem wszy- 
1860 .|115 60|115 30 p. c. F. 100 zł. mk.j102 — |101 50 etkim a szczególnie pp. kolegom 
sustr 100 zł wa.| — —| 98 59 | serdeczne podziękowanie za łaska- 


„  wsreb.5'/.|103 75/103 50 wy ndział w odprowadzeniu zwłok 


bez Żadaego lekarstwa. 
NB. druga poprawa edycja. 
Ceua 2 złr. z pocztą Z złr, 
10 cnt. 


Kolej piw z 

| >= EB 
1864| — — |287 50 
1868 = —| — — 


Ros. pożycz. prem. 
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ZJ "WE 


ae a EGZ SZSENEREREE SĄ | p PNARYNANANAPNENPNANANE A 


Dr. 


ordynuje od 2.—4. po potud. 
w Czerniowcach, 
£ > i 
ge domu Badiana, Carolinengasse,y 


Adam Pulman 


> 
2 
? 


Na JA SB m GD W AA 


(ao do kiełkowania wypróbowane) 


jarzynewe, kwiatowe, polne i lasomwe 


jedynie u 1360 6—20 


WILHELMA ADAMA 


gazowych wydanego i opatrzonego pieczę- 
cią przez J. Hermann-Lachapelle. Cena 
5 babra. Sprowadzać można we Lwowie 
przez p. Krzyżanowskiego apt. obok Bry- 
gidek, w Stanisławowie przez 
rza Btechera. 


Przy obstalowaniu są n>» ryguzku literami wskazaze rozmiary 

trzebne np.: Przy pończosze woleniowej obwód od B, C, D, E, F 

, H. I, O, i długość od D do K i B do D, przy pończosze łydkowej 
wszystkie obwody od A do I i odwód G, Ò, i długość od D de 

i A do D. 1115 7—18 

p apteka- 

1265 5—18 


z Daa a wi l Lwowie, przy placu Marjackim pod 1. 10. 
m życzki . 18 145 55 łud.-pół. m. $ ś.p. Henryka na miejsce nka ae UE, w" $ raa 
pa jo i j 81 78 80 75 Eprom pepe a "85 a 84 50 59, za 100 Bra. 88 50| 88 20 k (dpoczynku. 1422 11 P NE NE PREY NPR NRA. | "E Cenniki zawierające różne nowości i korzyści dla p. odbioroów posyłam franco. 
„4 z o Comorente „ . | 27 —| 25 — b°], w srebrze. — —| 8 — Lwów dnia 11. marca 1879. i à m 
Eora. geg OZN CEC NOTCE wów du Maszyny nieustanne | QQGOOOOO000000CIGGOOO0OCGO0005 
a u a = z „ Żegl. par. na Dunaju|100 —| 99 50 300 zł wa. w sreb do wyrahiania 
I f sé. 3 e = A A Z) 
SU. Listy er Aer) PO EE I- POTEET RAZA o 25100 20 Naisilniei z NAPOJÓW GAZOWYCH wWaine dlia porinadacay 
Pu u kred. mios. Gy] 2-|1-| a n Baliy sif 32 Bof 81,50); Emigja TE ją 0 0 — ajsilniejsze, niezawodne Sept i i . ; 
l Dgól. roln. 69 1os.w161| 91 80| 90 25| „ br. St. Genois . 85 75| 85 25| ” (war. BY, za 100)| 78 25| 78 — 3 , wody sodowej, limoniady, win musulących, 0 akcyj kolei Rudolfa 
| ` „olo „ miasta Budy . . | 38 50] 32 50 Emisja z r. 1867| 85 50| 85 — Soda-water, nasycanła gazem piwa I cydru. 
| IV. Obligi za 100 str. s Ta. Windischgrita 30 25| 80 —| „  Siedm. 200 zł. wa.| 64 40| 64 — roz / A w 4 dyplomy honorowe, 
l mnizacyjne galio.. „| 88 50| 87 50| „ hr, Waldstein , , |26 —| 25 50| „ ks. Rudolfa 800 2}. Medal złoty i wielki medal złoty na K A N T 0 R W Y M I A N Y 
yczki kraj. 1878 6%, $ 91 —| 90 —| „ hr. Keglevich , , | 16 50| 16 — w sr. B"ją ZA100złŁ| 77 70| 77 10 prasowane stawach w Lyonie i Moskwie 1872 r., Me- 
T miasta Krakowa . 17 —| 15 — R Rudolfa , a. 16 50| 16 —|Tow. pragskie przem dal za postęp" na wystawie wiedeńskiej, = 
<. 5 Stanislawowal 24 —| 22 — „ tureckie 400 franków| 22 25| 22 —| żel. po 800 zł. . 89 50| 88 50 po 60 centów za Ija kila Medal na wystawie paryskiej 1878 r. O SOK. Å | l LILI EN 
| ` Y. Monety. sf. e. Akcje bankowe i przemysł, Waluty. Rodzynki, migdały, figi 1 lą, 2 a 
| holenderski . Banku narod. austr 793 —|791 —|Cesarskie korony „| 550) 5 48 p AE ; onat „. E. i y ostani 
p ę,„gosanki = 5 5! 8 iolz kładu kredytowego . a81 25 280 50 : d skat na wić 5 5 5 PR pierwszej KA ki paname : ZBY W O zalatwia k e Ra sr gussy kuponowych 
$ ówka . . . . eglugi par. na Dunaju |526 —]524 — rankówka. . . : 29 poleca hande 009 i~ aa: 
ót imperjał el" » 4 i : b1 |Kolei Plac: Ferdynanda SE sę: BY angielski ni e . En 6 11 70 r A ' | Al do w cyj kol el Rudolfa 
OTE pomol „ill: ZMóżdawia śle ew oe | -* | Ot Markiewicza | = eia sa mierną prowizją, ws 
r niemiec — iowej m Ee 3 iel- : Me ć z > d 
| Rebro sa 100 złr. . . |100 50] 99 gol © Galicyjskie) . . dan © las BolBnak o padt Niemiec we Lwowie, w rynku liczba 42. kiej 4 aaea tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
| Kupony w srab. za 100 złr.|100 25) 99 25) „ Ojęrzowiockiej . -|128 75/123 25 E 100 marek. i 8 57 25 a owalne i 1 monety pod najkorzystniejszemi warunkami 
i rechta . . | 40 —| 39 --|Rubel papierowy 1 13 aam e | walcowane, wy- 
| w Wiodeń 10. marca. a słu e węk. półaco. wschod |116 50|L16 — próhow atia podej. Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 
t1 jed, di ań. bank. l ks. Rudolfa 200 zł. sr |119 75/1119 25 ho i ji ŝnieniom 20tu at- 2 
LL at IA Z PA robr | 64 20| 64 04] $ Altid: Wiamadskiej 119 501119 —| Warszawa 7. marea Dia słaby: h 1 ostabin ch mostar. 2000000000000:00000600000 
a. Oblig. id. Ni. Atr 105 —|104 50) „  Koszycko-Bogamił. .1103 50|i03 — | UP EON A kaii asd Oalagi 
+ 2 — | B iaj =. : . = = 2 
IER = * węgierskie| 82 50| 82 26] » imńskiej . >, J191 BOJI00 goj eo eTe Lej serii yn PA oai Pończochy z gummi na żyły kurczewe 
© a 5  ,„ falioyjskie| 88 25| 88 —| » wachod. węgierskiej. 115 —|114 75 kupon . Radykalna ku'kcja polu- Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe. z wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znajdują się u 
p. „ bukowińsk. 83 50| 82 4 . p r. pataoo. zachod. - -~ p A nowe . cji (wydzielenia się nasienia) i J. Hermann Lachapclie, J. N. Schmeidier G -Fabrik : 
R a n» siedmiogr.| 77 —| 76 „ Pra e szka Józefa .|183 25/133 — kupon . Impoteneji (siły męskiej). fabrykaut, mechanik, 144, rue de Fau- ee ; Gummi-Fabrik: Wien. 
awęg. poź. kol.300 f.120zł.|103 75|103 50]Banku K a 5 99 —| 98 75| „ likwidacyjne . ga  Odpowledna naturze dieta bourg Poissonniere, Paryż. Skład centralny. VIL, Stiftgasse Nr. 10. 
i s Zaklad. © yt. wogier 226 25/226 -— kupon . I racjonalna kuracja wodna zatem Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi 
l Banku Narod. listy . 

f galicyjskie. . . A e tr * EZ l aji —-| — 

NĄ. DACIE 86 86 — s iat a ©. . . 
= p listy sakł. kred. włośc| 92 50) 80 BO) u guic bipot. . . 
| pal węgierskie . „ | 7020 7770] „ Cla obrotn ogóln , 


4 DZIENNIK POLSKI. 


| mari akara 


| © p p ST KW NFsehiarze balowe, szylliikretowe | Wstążki, Aksamitki, Weloniki ifTarlatany, Creve de Lysse, m |: aoia o1 pan do A Frędkie, Krepiny, Spięcia; Rótaty Poleca many z taniogci | ihnen tiwari 


E oa M wra gaEa słoniowe i | dł z największy Pióra do kapel szy "| Organtyny, Siatkę do podwieksnia. szcze miasrłemakine cd rłr 11 do 15 i wszelkie ozdoby paemanteryjne MAG. AZYNŃ D AMSKI 
E E o M e O j o a a p 
Kołpierzyki, Gurcisutki korton- 


eoo 007 ZEN e O. OSOWO Or EN OR | 
e) D N ( + K Paski „ANGOT* z piór druciku] g,omki, Gisiury Blondyny, TI Rh; I J I JK. 3 a 4 
Y i , : i skó bnemi PZ" y, Ilu} Kryzki krrhowane i plisowana 26 E e T Warkocze z imitacji włosów, Ere- d 
S P * I i rłosione i skóriaiwe z ozdabnemi zje i Tiul bruksełski. szlarki, Wetar ki i Falbanki baftowana f oTe 1 P PO» = NAJWIOKBZYĄ pony, Siatki jedw*bne na głowę all | | (WS (00 


damskie trylkotowe | klararami 


Tanki 1 Garni j || Biżuterię 1rencuską z szyldkretuj Cyeppe jadwabną do kapeluszy, Ga |Chustki i Fanschoniki koronkowe, |E OÑ zachy „saskie c tero ruiowe |, wie cza, Cze i ródki 

' pak A H A b > y i "rar owi > 3 FAM peczki, Pedbródki 

Sukienki A Garniturki kości o agat pali OBIAGRAPEJ zę, Grenadin, Frou-Frou. j |Chastki uo nosa hsftowane i butystowe Fil d’ ecosne jedwabne, bawełniane i Kafianiki haczkowane dla dzieci. we Lwowie, przy ulicy Halickiej led. 
1018 12-0 i2; WWE” Łaskawe zamiejscowe zamósrienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. %g 


i wełniowe. 


PTZ BE WAKE ZKEZSLNA > MÓWI BÓGÓTE xi HTSZ Aaa Za A EE A m ami WMAWIA w KE ZAW i nA O - R. 


Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca 


ROSA PIĘKNOSCI waz Koka podać PO pk zaznać pc) Olejów ATLTGGOFON 


A A wyrobu spicharzn Z. Ruzern, - 4 
Od wielu łat zaszczytnie znany Środek wpiększajzcy płeć, Przy codziemróm używaniu'tej wody zapoblega się holowi zębów naj- zupełnie mieszkodliwy (pod gwarancją) wolny ad mineralnych| Pewny środek od belu zębów. Usuwg w jadnej-chwili naj- , 
zup tnie nicazkodli=y. pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną wóń'w u- składników. Nadaje płci białość 1 gładkość. dotkliwszy ból nie psując bynujmniej zębów. z 

Cena flakonu } zir. 30 ent. = al. ausir. stach i wzmacnia dziąsła — Cena flikonu 40 cnt Cena pudelka 40 ent. wal austr. Cena takonu 50 cnt. wal. austr. 


| bou PF oi PERFUMY OE PATA. MYDLA. Hi 


"MOZESZ 


Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu niemieckie, francuskie i krejowe z 3 r 
p hem*roidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym inte :p. v w różnych zapachach. Najlepszy francuski puder. wszelkiego rodzaju, kosmetyczne i hygieniczne, z 


Cena pudeżka 15 cnt. Fiakon od ZS cnt. wal. austr.i wyżej. Pudełko 2 str. 20 cnt., e puszkiem 2 złr. SO eni. | z krajowych i zagranicznych Mibtyk. 
SE Cenniki środków uniwersalnych i przy:ządów chirurgicznych na iądanie gratis i frenco. "TWE 4303. .8—10 

SO ET E TOLO i E a E S a a PA RA A | 11150 "pg 
s > Kontku-encja usiłu'ace osi- é ttk dosk nały wyrób au £ 
jedyne czyste ibez dodatku krochmalu | | Graty bet krenna tiaraa się do dzić ziomośliwą = Wy- 


świeta wielkanocne sławne wiedeńskie po aji eko PA a p E oE a o 


bisne z drożdży sławnych p. Mautnerów, fest nieocenione 


j ` E ~ z oin presu ; k ; 
W. M A R S Z A Ł K | E W | Ç Z zk Ę poleca handel i ROZ 1 kia Sęskikach p w > dak 3 S | 
< AK | i: a święta we c łam 400-—600 takich pozy- 
we Lwowie, ulica Krakowska '6 $ i K AR Q LA BA t Ł A K A NA . łek Batya BA9 ażeby  Gwież0ść gkoŃowały, "w jednym dniu. 


-omenen ZPOW PE I r ar- = ae -weere — 0 PY 


ZGRRAGRARTRZWPERETKA 
NA ŚWIĘTA 


1228 2—8 poleca 


F See ER. 


Sr iasi 


'Na zbiliż 


zjące się 


wszelkie towary korzenne, herbatę. wina, likiery 3 z fabryki St. Marx Upraszam przeto wielce Szanowną moją klientelo o wezesze 
ge krajowe i zagraniczne w największym wyborze, poręczając za ŻĘ zamówienia, hy można wygotować pisemną ekspedycje, sa tom 


dóborowy towar, rzetelną usługę i najmierniejsze ceny we Lwowie, AD. IG. MA U TNERBAT ka, NA. ANA PO 2 
-aa 7 2 0 Ace Sok SAAS o Sade ak AAAA e A AA AA 200 EECA oe SA, SASZ SOK za AE zaa Nd ARAKI IE PERÓDLWE ME A PŁYT, T "IE 72) 


Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco | TRE > z j ż Ak E A 
TEPE ERE TENER EEEN EEN ESE EE EREE EEEE EERE R 


EREDETE EED RERE - 
a "A. i. SIO | BK i 
Franciszek Ostrowski |: ar 


i 
| 
ww e" w qp WW fi <- I i 


C.'k. uprzywil. galicyjska 


OBWIESZCZENIE. 


- = moD Doom 


e zwyczajne 


OMADZENIE AKCJONARJUSZÓ 


pod 1. 4 ulica Wekslarska dawniej Kapitulna 


poleca 


swój skład wraz z pracown'ą 


æ (Yi danskega i meskie „ŻĘ 2 
Z i dla dzieci 4 w 
z najłepszego wyrobu i po cenach umiar! owanych. 


Zamówienia z prowin jl uskuteczoiam w jak naikrótszym czasie za 
nadesł» niem znoszonego bucika, ręczyc za trwałą i elegancką robotę. 

Składając dzięki szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe za- 
= ufanie polecam się i nadal łaskawym względom. 1419 1-6 


FRANCISZEK OSTROWSKI. 
== GRAB WEEK WSTOŚCE |BGE 


dftn] Kto sobie ŻYCZY AE 


L e 
NajjaŚniejsZy |pożyczcę amortyzneysna © MALAJ: 
król Danti polecił panu Faxnowtna majątek ziemski lab: realność miejską i - F i 
Hoff, fabrykantowi, przez swego adju-|na lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki,|; 
frntu powiedzieć, że wys'ko ceni jegojmnpić lub rprzeddć majątek > 4 | 
skutrakt słodowy. — Z przyjemno-|riemutł, lasy, iarnie, 


mia ekstraktu stodowego pana|ku, wydzierżawić lub zumieni> é 
Mofa u mnie i u kilku człen=|majątek ziemski na mniejszy lub większy 
-ków a rodsiny mojej. albo na kamienicę we Lwowie lub w innen 


Od 20 letnich mieście albo częśttową rczprze» 


5 aA det gruutów w dradze :parcelacyjnej, 
cierpień : ddechowych 


raczy Bię zgłosić listownie łub osobiście 
uwolniony 


do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare- 
i Przez używanie pier wszych i prawdziwych 


jestrowanej firmy :- „Dam bankowo- i ko- 
misowo-hanalowy* AieXA:zudor Mie 
(ioma » leczńiczych preparatów Jana 


ces. król. uprzywilejowanej 
zysławi Ortowski ulica Kościuszk 
Hoffa uwalnia się od cierpień piersio 


e kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


Í ciergaoń! bółądkoirych, zatkania katerów| tei Piwa O. odbędzie się 


bronchialnych i ogólnego osłabienia. ý . 
0 AE w sobotę dnia 17. maja 1879 r. o godzinie 10. przed południem 


Kójtowsm statek lec"nicz | 
© zle we WIEDNIU, 


g miesiąca kwietnia 1878. 
w sali Stowarzyszenia austr, Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 9. 


Dia olerplących do zastosownnia się | 
nieecenienej wartości. j 

Do c. k. nadwornej fabryki preparatów 
słodowych c. k.radcy i nadwornego liwe-|; 
swatavprawie wazystkich monarchów Eu- 
EOPY; pos JANA HOFFA, posiadacza zło- 
tego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
Kifku orderów niemieckich i t. p. 


"W Wiedniu. miasto, Graben, 
Brdunerstrasse 8. 


Ośmielam się panu moje dziękczynne 
„uznanie za pańskie cudowne w świecie 
jeszcze nie bywałe środk: lecznicze przesłać. 
W nader rozszerzonym i lubienym 
dzienuiku śwfXta wyczytałem ja podpisany 
ambonujący Moses Bodnar *w Nadwórnie 
zalecenie tego środku leczniczego. Mój «4. - aN 
przyjkGłeł Paitsi Brosłor ^z Nadwórnyj  Og'omne powodzenie teg? śradxs za-|SBż 
daargi od 20 la* na piersi ciężki kaszel iliaży <d jego włsancś i sprowsdzana n eż 3 
"oslabienie ciała. Przed kilka miesiącami|osierzch"ię iała zapalsńir zdr źnienis. [SNS 
nie mógł prawie oddechać i w skutek tega|któro dotknęły najżyw tuiejiz« errana; 
był przymuszony w łóżku leżeć. Używa [tymo g;o abam crzeciąga on chorobę ra|5j: 
nie wiel rodków 'leczniezych nie dopro- t-ęści cieła mniej delizat-eidaje większe |< 
wadsiło do niczego, i już powątpiewanojłetwcść uleczenia tusowej Nejznakomi'r' 7 
o jego życiu. Poradziłem mu użycia pań |lekarze valeo ją go vrzciw KATAR 1M, SA 
skiego galpurege paiiar T A NIEŻYTOWI OSĘR7ELI, GEOROBYM NE 
wienczes kiedy już nic nie było do stra |GARD ANYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BO |a% O A Ą zz A 
menia, i ten usłuchał mej rady i obstalo- OM W BRZYŻACH itp Użycie tego Złożenie akcyj usk'ulecznić można: 


wał pańskie cudowne bonbonki słodowe|papieru bardzo proste, jed »nie przyłożenie | 32 w © KIEIDWKU: w kasie Towarzystwa, 


o zrestaurowały zupałnie. Najprzód|wy,tą”cza i sie pozastasią tyik: lskk elid% , ? f 
4 | w ces. król uprzywi). austrjackim Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 


Fr te 

zgubi straszny kaszel, pot:m cierpienie|swjerztie: ia. Cera pudełka * fe. BO. SE . 

ba t g w Ę e. o 

*piersiowe, krótko został całkiem zrestan Skia1 główny w Paryżu n P. Wii- si [AK x u p. M. S. Rotszylda; 


PORZA DEK DZIENNY z 
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1878. 
2. Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej. 
38. Preliminarz budowy. 
4. Rozporządzenia nadwyżką z roku 1878. 
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków za rok 1879. 
6. Uzupełnienie Rady Zawiadowezej, 


Panowie Akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełn'ć prawo głosowania, zectcą złożyć wzmiankowaną |liczbę akcyj w myśl 
$$. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 18. kwietnia r. b. włącnie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę ' wstępu do Walnego 
Zgromadzezia. 4i 


m, 


rowany. Gdy oprócz tego pańskie pre © Seine NIA toć saóf 4 5 M , pT , 
paraty sago wej oprócz tego nader cenne POŁY (0 SĄ 2 IG il á we LWOWIE: w Filii ces. król. uprzywil. austrja%kiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
yt i r an! sf sz «SER Cd ; FELRE | a z 4 . a O . O 
porztorem a PE Aea 0 Ułzysteniejo> E Brygidek,  Mitoleneka i Hokar, FE s Aan Sli — Ea a a a i 
nbouek słodowych pod adresem Feibis:h|  Drohobyczy © aptore p Doh zyrtec Ioi AKŻOWIE: w galicyjskim Bank i i; 
Edi eioi po nio? bibisch | dk w Ouan: weach wam G. Gol [aż w KRAKOWIE 8 J u dla kandlu i przemysłu; 


sbomskiago. 103: 14 18] 577 w FRANFURCIE: n. M. u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
e 6 | | 4 w BERLINIE: w Banku dla handlu i przemysłu; 

. ze A w WEOCEAWIU: w szląskiej spółce bankowej: mianowicie: : 
T. Jacobi rzą = co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejsca'h! za pomorą ikonsygnazyj*w trójnasób wsgotowanych, zawie- 

hemoroidzlny ©  _ rających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agentara”b. 
LIKER ZIOŁÓW Y Je Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego A kcjonacjasza, raczy odnośnie, na irtię obranego zastępcy 
nni-erarlny lek d'e ci rpiących ne ZĘ opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie kódży legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. Ta a 
Eko GA, M ym > A as Pp. Akcjonsrjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstąwie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty ilegitymacyjne (pełno- 
i aas mocnictwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji. 

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i poza 

imieniu. s 


w iedeń, dnia S. marca 1879 r. 


Nakoniec wgrażam peau “wiimionin 
słabego najżywszą podziękę, i polecam 
ki cadowny środek leczniczy, cierpią: 
cej ludzkości. Zostaję z uszanowaniem 
d Moses Bednrr. 
Nadwórna, 23. kwietnia 1878 
Do nabycia we Lwowie w apt. Jak. 
PBeisora i Zyg. Ruckera, Jana Mśllers cu 
iernia, tudzież w handlu W. Marszałkie- 
wicza , w Krakowie u Jana Jobna, w 
Br dach K' Br. Witosławski, w Kimpo. 
, u GQ. Kosińskievo i Turzańeskiega, 
1rohobyczu u L. Dobrzynieckiego i 
ka Blumenfelda, w Jarosławiu u A' 
Bohus*2 i Józefa Rhoma, w Przemyślu u 
-M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju u 
t Paw. Nussenblatia i Com., w Tarnowie 
u E. Rank, u dr. A. Buchelta apt. w Tar- 
nopolu; w Zaleszczykach u H. Sternlieba 
w: Btmaisławowie u Ferd. Siechers, w No- 
wym Sączu ap. Jakubowski, w. Słaniała- Skład główny u 
wowie u Wilhelma Waldek nśstępcy A 


Rada Zawiadowcza. 
Gryziackiego. 1299 4—8 Juliusza Graetz w Wiedniu |=: z | 37 - X -i al | 0 > M 
W BRMGNGIS WW | | GEORGE AWB A AAE EAE AAAA A EAE PEE EREE 


| ozn = 
4 Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki, 7 drukarni „Dziennika Polskiego." 


gmieris i wyrzuty wszelkiego ra 
Gzau, brak ane ytu, zstwer ze”in f| AF 
bole z koles pochodzęcych, cierpie- Hak 
nia na śedziorę, wątrobę, na hypo- 
chondeję, 1287 17 -:7 
Cena 1 flaszki 1 złr. t0 cnt. 

Na pro incji za poiraniem po 
cztowem 1 złr. 60 cent. 


